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POCZTOWĄ: 
kwartalnie 60 groszy, 
półrocznie 1 zł. 20 groszy, 
rocznie 2 złote.

Za granicą — półrocznie 3 zł.

Rok I. Wilno, Niedziela 13 czerwca 1937 r. kr. 9

W  d n iu  dzisiejszym  wszyscy spół
dzielcy  obchodzą dorocznie św ięto 
„d n ia  spółdzielczości". Z p o śró d  licz
nych  tęgo rod za ju  dni św iątecznych, 
obchodzonych rd k  roczn ie i m a ją 
cych  za zadan ie  p rzy p o m n ien ie  społe 
czeń stw u  o tych  ideałach , jak im  
dzień  św iąteczny jest przeznaczony, 
dzień  spółdzielczości m a szczególne 
znaczenie. Ze św iętem  d n ia  tego, m a 
jącego  tw tym  ro k u  za hasło : Spół
dzielczość buduje siłę spotecm o-go  
spodarczą Polski, w iąże się idea ru 
chu spółdzielczego n a  b ard zo  w ielu 
odcinkach  życia gospodarczego, ja 
k ie  w spólnym  w ysiłkiem  słabszych 
gospodarczo jednostek  są  zdobyw a
ne Czy to  będzie spółdzielczość sp o 
żyw cza, czy  kiredytotwa, ro ln iczo-han  
d łow a, m leczarska , czy też ja k ak o l
wiek in n a  spółdzielczość p racy , za
wsze ideą p rzew odn ią  jesit wspólnym  
w ysiłkiem  pokonywać te  wszystkie 
trudności gospodarcze, jakich odo
sobniona jednostka pokonać nie jest 
w m ocy.

P om yślny  rozw ój spółdzielczości 
w śród  w ielu p ań s tw  eu ropejsk ich  i 
zaoceanicznych , z k tó ry ch  p io n ie r
skim  p rzyk ładem  świeci D ania, stał 
sie  po tężną  dźw ignią gospodarczą, to 
ru jącą  w pochodzie d o  dobroby tu  
d rogę jednostkom  słabszym . Zdoby
cze techn iczne i o rgan izacy jne w  za
k resie  p ro d u k c ji i hand lu , k tó re  tak  
ła tw o  są p rzy sw ajan e  i w ykorzysty
w ane prze* siln e  organizm y jedno
stek  gospodarczych, n ie do pom yśle 
n ia  byłyby  zw ykłem u rzem ieśln ik o 
wi, ro ln ikow i, czy  też każdem u kon
sum entow i, b ez  spółdzielczej fo rm y  
w spółdziałan ia . Spółdzielczość u m o 
żliw ia tak ie  zorganizow anie słabych 
jednostek , jak ie  d a je  odpow iednią si 
łę przeciw staw ien ia  się w szelkim  fo r 
w oin ekonom icznie silnych  o rg an i
zmów. K ażdy z czy te ln ików  zdaje 
spraw ę, jak  silne są  m onopole, sp ó ł
ki k ap ita ło w e i t. p ., z k tó ry m i m ogą 
staw ać do k o n k u ren c ji ty lko  p o d o b 
nie s iln e  organizm y, a n igdy  tej kon 
k u ren c ji nie w y trzym ują  słab i ludzie 
p iacy . Nie każdy n a to m ias t wie, że 
p rzed  p rzew agą i pochodem  bez- 
WŁględnym  n ap rzó d  silnych , odpo
w iednia o rgan izac ja  spółdzielczości 
b ron i słabych, zapew niając im  n ie
zbędne /w arunki w zm ocnienia w łas
nych  sił p rzy  k tó ry ch  droga do dobro 
by tu  ludzkości s ta je  się łatw iejsza . 
Spółdzielczość jak o  fo rm a organ iza

cy jna s ta je  się kon ieczna w szędzie , 
kim, gdzie jed n o stk a  gospodarczo  | 
słabsza jest w yzysk iw ana w sposób i 
bezw zględny, w środow isku , gdzie sil i 
ny kupiec czy przem ysłow iec jest pa  I 
nem  sytuacji.

Z pośród różnych  rodzajów  spół- j1
dzielczości ro ln ików  in te re su ją  prze- ! 
de w szystkim  te, k tó re  u ła tw ia ją  zbyt i 
a rty k u łó w  ro lniczych, bądź u ła tw ia ją  j 
znalezienie odpow iedniego kredy tu . 
Będą to  spółdzieln ie m leczarskie, 
spółdzielnie ro ln iczo-handlow e i spół j 
dzieln ie k redy tow e, w postaci kas i 
S tefczyka, B anków  L udow ych  i tp. j 
W ym ien ia jąc  te spółdzielnie, k tó ry ch  | 
zadan iem  jest u ła tw ien ie  ispienięża j 
n ia a rty k u łó w  ro ln iczych , n ie  może- j

f
m y oczyw ista p o m in ąć  b ard zo  liczne i

na te ren ie  wsi spółdzieln ie spożyw 
ców „Społem ", k tó ry ch  czynna ro la  
w zakresie zao p atry w an ia  wsi w n a j 
niezbędniejsze a rty k u ły  spożyw cze, 
coraz ow ocniejsze daje  rezu ltaty .

W szystk ie w ym ienione rodzaje 
spółdzielczości szczególnie dodatn io  
sw oją rolę sp e łn ia ją  n a  wisi, tak . że 
śm iało m ożna pow iedzieć, że tw orzą 
en,e ogniw a h an d lu  narodow ego, sta 
w iającego w ogólnym  naszym  życiu 
gospodarczym  pierw sze kroki. Gdzie 
j:ik gdzie, a w Polsce przede w szyst
kim  u n aro d o w ien ie  h an d lu  na  wsi do 
konuje się w dużej m ierze  zaw dzię
czając spółdzielczości. To jeszcze b a r  
dziej p o tęg u je  ideę spółdzielczą, 
wznosi ją  znacznie p o n ad  in teres sa 
m ych członków  zrzeszonych.

D latego też w dniu  św ię ta  sp ó ł

dzielczego należy  pam iętać  i o tem , 
że spółdzielczość nie tylko zdolna 
jest w yzwolić z n iem ocy gospodar
czej najb liższych  sw oich  członków , 
lecz tak że  m a wszelkie dane k u  tem u, 
by  idąc w p ierw szych  szeregach  po 
drodze doi u n aro d o w ien ia  handlu , 
dźw igać w zwyż całv naró d . Je s t to  
ideał, k tó ry  leży w sercu  każdego 
spółdzielcy  'P o laka  i Jjest jbodźcem  
do żm udnej p racy  społecznej.

(Niech w ięc tedy  w dniu  św ięta 
spółdzielczości n iety lko  będzie w spo
m niane, to  co  osiągnięto dla zrzeszo 
nych, Lecz także  n iech  pom yśli się 
i  o tym  co zrobić należy, by po  ro k u  
m ieć w ynik i dodatn ie  w  ogólnym  b i
lansie  spółdzielczości i, w ogólnym  
naszym  b ilansie  ak c ji w zakresie 
u n a ro d o w ian ia  han d lu .

PROF. IG N ACY M OŚCICKI 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

Na zaproszen ie  K aro la II, k ró la  
rum u ń sk ieg o  P. P rezy d en t Rzeczypo 
sp o lite j p ro f. Ignacy  Mościcki udał 
się 7 bm . d o  B ukaresztu , stolicy Ru 
m linii w raz z m in is trem  spraw  /zagra 
n iem y ch  Józefem  Beckiem. P. P rezy 
di nł p rzebyw ał w R um unii przez trzy 
dni

Już p o  p rzek ro czen iu  g ran ic ) 
przez specja lny  pociąg , n a  każdej, sta 
c ji w itała P. P rezyden ta  bardzo ser 
decznie ludność ru m u ń sk a  i p rzedsta  
w iciele w ładz.

W  B ukareszcie  oczekiw ał przy jaz 
du P. P rezyden ta  król Karol II wraz 
z następcą tro n u  M ichałem, p rem ie
rem  rządu, m in is tram i i innym i dy 
gn itarzam i R um unii. B urm istrz B uka 
resz tu  w ręczył P an u  Prezydentow i 
chłeb i sól oraz p o w ita ł w im ieniu

ludności stolicy. P o  p rze jśc iu  przed 
fro n tem  k o m p an ii honorow ej P an  
P rezyden t w o tw artym  pow ozie dw or 
skina zaprzężonym  w 6 b ia łych  koni 
udał się z k ró lem  do Zam ku, gdzie za 
m ieszkał.

W  czasie p rze jazd u  p rzez  ulice Bu 
k aresz tu  n iezliczone tłum y  en tuz jasty  
cznie w ita ły  P an a  P rezydenta.

W  pierw szym  d n iu  pobytu  P an a  
P rezyden ta  odbyła się o lbrzym ia defi 
lada w ojsk  rum uńsk ich .

W  ciągu następnych  dni P. P rezy 
dent b ra ł  udział w różnych p rzy ję 
ciach  oraz wi św ięcie m łodzieży ru  
muńskieij.

W  czasie te j wizyty przeprow adzo  
ne zostały  rozm ow y polityczne p o 
m iędzy P anem  P rezyden tem  a k ró 
lem, jak  rów nież pom iędzy m in. Bec 
kiem  a m in istrem  spraw  zagran icz
nych  R um unii A ntonescu.

KARO L II, król Rumunii.

Tuchaczew ski aresztowany?
Stalin coraz energiczniej pozbywa się j 

dotychczasowych współpracowników 
Dygnitarz za dygnitarzem idę do wiezie 
nia lub na rozstrzelanie. j

Marsz. Tuchaczewski, znany dowódca 
wojsk sowieckich już od przeszło miesię 
ca jest w „niełasce". Poczętkowo wysła 
no go na prowincję na stosunkowo ;ak 
dla niego niskie stanowisko. Obecnie na 
dchodzę z Sowietów wiadomości, że mar 
szatka Tuchaczewskiego aresztowano 
wraz z wielu innymi wojskowymi i wyższy

mi urzędnikami.
Warto fu wspomnieć, że Tuchaczewski 

miał jechać do Londynu na koronację, 
ale w ostatniej chwili nie pozwolono mu 
wyjeżdżać z Sowiefów, widocznie w oba 
wie ucieczki. A  teraz niedoszły zdobyw  
ca Warszawy, a b. oficer carskiej gwardii 
kończy swoję karierę w więzieniu.

Rozeszły się pogłoski, że d-ca armii 
na Dalekim Wschodzie, Biiicher —  rów
nież został aresztowany. Za kilka dni lub 
fygodni dowiemy się jak jest naprawdę.
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Nowa kolej Kobylnlk — Narocz. Co słychać na św iecie?

W  ubiegłą niedzielę została o tw ar
ta  now a kolej w ąskotorow a n a  W i
leńszczyźnie pom iędzy stacją  Kobył- 
J i ik . i  a now ą stacją  Narocz.

Na uroczystość otw arcia przybył 
do K obylnika Arcybiskup M etropolita 
w ileński Jałbrzykow sbi, m arszałek  
Senatu A leksander P rystor, w  im ieniu 
m in istra  K om unikacji dyr. PK P inż. 
Głazek, w ojew oda w ileński p. Bociań- 
ski, przedstaw iciele p rasy  i spotoczeń 
stwa.

O tw arcia kolei dokonał m arszałek  
Senatu P rysto r (widzim y ten  m om ent 
na  zdjęciu), a JE . A rcybiskup Jałb-

rzykow skj pośw ięcił i udzieił błogo
sław ieństw a zebranym . Później wszys 
cy przybyli udali się now ozbudow aną 
koleją do stacji Narocz. T am  również 
n astąp iło  otw arcie i poświęcenie bu
d ynku  stacyjnego.

Nowa kolej m a długości przeszło 
4 kim . Koszt budow y w ynosi 68.000 
zł. Ma ona wielkie znaczenie gospo
darcze dla całej m iejscow ej ludności, 
bo więcej będzie zjeżdżać się nad  Na
rocz, k tó re  jest najw iększym  jeziorem  
w Polsce, ludności z całej Polski, a 
przez to i ludność m iejscow a będzie 
się wzbogacać.

Chaskieiewicz morderca wachmistrza
skazany na śmierć.

W  ub. tygodniu w Warszawie sąd roz
patrywał sprawę Judki Lejby Chaskieie-
wicza, który zabił wachmistrza 7-go pułku 
ułanów, ś. p. Jana Bujaka. Chaskieiewicz 
dokonał zbrodni w dn. 1 czerwca 1936 r. 
w Mińsku Mazowieckim w biały dzień 
w parku miejskim, strzelając do wachmi
strza dwa razy z rewolweru w plecy, a 
potym jeszcze raz do leżącego. Zbrod
niarz

DZIAŁAŁ Z PREMEDYTACJĄ.
Po zatrzymaniu ośiadczył, że „na tego 

wojskowego czekał już 8 lat4'.
Chaskieiewicz przyznał się do morder 

stwa i oświadczył, że dokonał go z zem
sty za to, że jakoby ś. p. Bujak prześla
dował go w wojsku przed ośmiu lały, 
gdy odbywał służbę wojskową.

Chaskieiewicz twierdził, że w wojsku 
maltretowano go, „zanurzano w beczce 
z wodą" i t. p. Przewód sądowy wykazał 
ponad wszelką wątpliwość, że Chaskieie

wicz mówi nieprawdę o rzekomym prze
śladowaniu go w wojsku. Ś. p. Bujak był 
człowiekiem życzliwym i sprawiedliwym 
i wszystkich traktował jednakowo bez 
względu na wyznanie i narodowość.

Świadkowie odwodowi żydzi usiłowali 
przekonać sąd, że
CHASKIEIEW ICZ JEST NIENORMANLY. 
Jednakże ekspertyza lekarska zaprzeczyła 
temu, uznając jednak za jednostkę nerwo- 
psychopałyczną. Wyszło natomiast na 
jaw, że Chaskieiewicz wyraźnie komuni- 
zował i pobyt w wojsku polskim uważał 
za jakąś karę.

WYROK.
Po przemówieniu prokuratora i obro

ny sąd dnia 8 b. m. wydał wyrok, mocą 
którego skazał Chaskieiewicza na karę 
śmierci.

Obrona zapowiedziała apelację.

—  Brał mikada (cesarza japońskiego), 
ks. Cziczibu w połowie lipca ma odwie
dzić Finlandię. W fen sposób Finlandia 
dąży do zbliżenia z krajami, które grani
czą z Sowiefmi.

—  Gamarnik, kierownik polityczny ar
mii sowieckiej, do którego należało kie
rowanie partyjną akcją komunistyczną w 
wojsku, wskutek usunięcia go ze stano
wiska zastępcy Woroszyłowa, komisarza 
wojny, popełnił samobójstwo. Jest to jesz 
cze jedna ofiara „czystki", jaką obecnie 
przeprowadza Stalin w Rosji.

—  30 marynarzy ogółem zmarło od 
bomb rzuconych przez hiszpańskie samo 
loty rządowe na niemiecki okręt wojen 
ny „Deutschiand".

—  Żyd litewski zastępcą ministra woj
ny w Hiszpanii. Prasa kowieńska donosi, 
że obywatel litewski inż. Braneris, który 
od początku wojny domowej walczył w 
szeregach wojsk rządowych, dzięki zdo l
nościom został mianowany zastępcą mi
nistra wojny. O jciec inż. Branerisa do dziś 
dnia mieszka w Kownie.

—- Neurath, minister spraw zagranicz
nych Niemiec odwiedził stolicę Jugosła
wii i przeprowadził ważne konferencje z 
jugosłowiańskim premierem i ministrem 
spraw zagranicznych.

—  Marszałek Blomberg, niemiecki mi
nister wojny był serdecznie przyjmowany 
przez Mussoliniego i wziął udział w wiei 
kich manewrach morskiej floty włoskiej.

—  Lord Plymouth, wiceminister spraw 
zagranicznych Anglii odwiedził w ostat
nich dniach Helsingfors —  stolicę Finlan
dii, Tallin —  stolicę Estonii, Rygę —  Łof 
wy i Kowno —  Litwy. Przeprowadził on 
tam rozmowy o sprawach polityki między 
narodowej, oraz zaznajamiał się z syfuac 
ją gospodarczą tych krajów.

—  Na biegunie północnym vr dal
szym ciągu przebywa prof. Schmidt wrar 
z innymi uczonymi i przeprowadza bada 
nia naukowe. Cały jego obóz znajduje 
się na olbrzymiej krze, szerokiej na 2 km,

—  Czworaczki urodziła Francuska Lud 
wika Dantem, licząca 33 lat. Z  czterech 
urodzonych chłopców —  jeden zmarł, 
zaś troje dzieci, jak i ich matka czują się 
b’, dobrze.

—  Wieiki strajk w fabrykach metalo
wych w Stanach Zjedn. Am. Północnej je  
szcze trwa. Strajkujący robotnicy nikogo 
do fabryk nie dopuszczają. W  niektórych 
fabrykach część robotników pracuje, lecz 
nie mogą oni z fabryki wychodzić, fo też 
nawet jedzenie przywożą im samolotami.

Zginał gen. Hola.
Powstańcy w Hiszpanii ponieśli bardzo 

wielką stratę, a mianowicie zginął w ka
tastrofie samolotowej jeden z najważniej
szych po gen. Franko i najlepszych ich 
dowódców gen. Emilio Mola Vidal.

Leciał on samolotem z miasta Yictorii w 
kierunku VoIaleSoiid wraz z płk. Pozas, 
dwoma jeszcze oficerami i sierżantem o 
godz. 9 rano. Była wtedy duża mgła i sa
molot wpadł na górę i rozbił się. Wszys
cy w samolocie zginęli. Gdy ludność miej 
scowa doszła do miejsca katastrofy, zna
leziono już trzy trupy w odległości 15 
metrów od rozbitego samolotu, a 2 trupy 

25 metrów.
Cała powstańcza Hiszpania oblokła się 

żałobą. Po kilku dniach odbył się uro
czysty pogrzeb gen. Mola w m. Pompe- 
iunie.

B. król Edward VIII ożenił się.

WyroK w procesie o napad: 
na miasteczko Myślenice.

W ubiegłym roku latem Inż. Dobo- 
szyński, członek Stronnictwa Narodowego 
zebrał kilkadziesiąt chłopów i robotników 
i urządził najście na miasteczko Myśleni
ce w woj. kieleckim. W Myślenicach za
jął posterunek policji, skąd zabrał kara
biny, splądrował mieszkanie starosty, a 
jednocześnie rozbito sklepy żydowskie.

Kiedy wezwano policję z sąsiednich 
miejscowości, Doboszyński, grożąc śmier
cią, nie pozwoli! ludziom udać się do 
domów, a zmusił ich, by maszerowali z 
nim w lasy. Po kilku dniach Doboszyński 
i wszyscy prawie, co z nim brali udział 
w najściu na Myślenice zostali przez po
licję schwytani.

W maju b. r. oskarżeni o napad sta
nęli przed sądem w Krakowie w ilości 
47 osób. Sąd po ojcowsku odniósł się do 
oskarżonych, bo biorąc pod uwagę do
tychczasową niekaralność oskarżonych, 
wpływ na nich dowódcy inż. Doboszyń- 
skiego, skazał jednego na rok i 8 m. wię
zienia, jednego —  na rok i 6 m„ 7 —

na rok, 4 —  na 11 miesięcy I 12 na 10
' miesięcy, niektórym zawieszając -karę, a 
! wszystkim zaliczył areszt śledczy. Reszta 
' oskarżonych została uniewinniona.

V/ dniu 14 b. m. stanie przed sądem 
przysięgłych w Krakowie główny oskar
żony inż. Doboszyński

Samolot na szynach
Francuskie koleje państwowe zbudo

wały specjalny wagon, zaopatrzony w 
śmigło i motor.

Wagon fen ma charakter próby, nie
mniej jednak zdołał on już uzyskać wspa 
niatą szybkość dochodzącą do 180 kim. 
na godzinę.

W  pierwszej podróży w nowym w a
gonie zajęli miejsce przedstawiciele 
władz kolejowych oraz reprezentacji pra
sy. Jak widać z ogłoszonych na łamach 
dzienników paryskich obszernych sprawo 
zdań, podróż „samolotem na szynach" 
dostarcza niezwykłych emocji.

Jak wiadomo Edward VIII, król Anglii, 
a więc największego państwa na ziemi 
zrzekł się tronu, by móc się ożenić nie 
z żadną księżną, a ze  zwyczajną amery
kanką, p. Simpson.

Już teraz jest w Anglii nowy król

Jerzy VI, a Edward VIII obecnie się na
zywa książę Dawid Windsor. W  ubiegłym  
tygodniu wziął on ślub z p. Simpson we 
Francji i stanowią bardzo szczęśliwą i za
dowoloną parę, jak fo widać na zdjęciu.
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Co slycfiac w inszym kraju
Spichrz zbożowy w Barano

wiczach
O statnio  zostały zakończone p e r

trak tac je  pom iędzy W ydziałem  Po 
w iatow ym  w B aranow iczach a P ań  
atw ow ym  B ankiem  Rolnym w sp ra
wie nabycia  od B anku spichrza zbo
żowego w  B aranow iczach. Spichrz 
ten Jeżący tuż p rzy  torze kolejow ym  
i m ogący pom ieścić około 1.000 tonn  
(około 70 wagonów) zboża, będzie 
posiadać pierw szorzędne znaczenie w 
zakresie racjonalizacji i uspraw nienia 
h an d lu  zbożowego w B aran  o wieżach 
i  zostan ie  w ydzierżaw iony w  całości 
łub  w części m iejscow ej Spółdzielni 
R olniczo-H andlowej. D okonanie p ra 
w nego ak tu  kupna-sprzedaży  m a n a 
s tąp ić  w p ierw szej po łow ie czerw ca 
b. r.

Zatwierdzenie budżetu Powia
towego Związku Samorządo

wego w Baranowiczach
Budżet Pow. Zw. Sam orz. na  rok 

1937/38 został zatw ierdzony przez No
w ogródzki U rząd W ojew ódzki i opie
wa na  sum ę 293.605 zł tak  po  s tro 
j e  dochodów  jak  i rozchodów.

Związek Producentów Sera 
Nowogródzkiego

W  końcu m aja b. r. odbyło się w 
B aranow iczach , w lokalu  s ta ro stw a 
pow iatow ego roczne w alne zebranie 
członków  Związku P roducentów  Sera 
Nowogródzkiego. Związek ten, obej
m ujący teren w ojew ództw a now o
gródzkiego. zrzesza w sobie 34 w y
tw órnie sera, tak indyw idualne, jak  i 
spółdzielcze.

Na zebraniu  poruszono p ro jek t zor 
ganizow ania k u rsu  dla właścicieli se
row ni ew entualnie połączonego '1 z k u r
sem dla serow arów .

Wvcieczka na wystawę „Praca 
i Kultura V'st" w Liskowie

W  dniu 19 wzgl. 20 czerwca b. r. 
w rjeżdżą do L iskow a n a  w ystaw ę 
„P raca i K ullnra W si” wycieczka i  
B aranow icz, organizowana* przez O.

O- i K. R. w  B aranow iczach. W y
cieczka o trzym a specjalny pociąg po- 
P1"® ny; spodziew any jest udział w 
■^yceczce z pow iatu  baranow ickiego 
< oło 300 osób. Koszta wycieczki w y
niosą około 18 zł. (rd osoby. W dn. 29 
Jnaja b. r. odbyło się w Baranów  - 
czach porozum iew aw cze zebranie w 

” r '*wie wycieczki, w k tó rym  wzięło 
*  ziat k ilkunastu  przedstaw icieli m iej 

•■ego społeczeństwa.

^stosowanie suchego lodu 
w B^iranowickie] rzeźni eks- 

pc rtowej
W  dniu 31 m aja  b. r . baw iła  w 

B aranow iczach Kom isja, złożona z 
przedstaw icieli Min. K om unikacji, b u r  
m istrza m. Baranow icz, dyrektora 
rzeźni eksportow ej .K rcsexport” w  

lanow iczach i in. osób d la  prze
prow adzenia próbnego badan ia  zasto
sow ania nowego w ynalazku ch łodni
czego p rzy  przewozie surowego mrę- 
”t» m ianow icie d la w ypróbow ania t. 
** ..suchego lodu“ . „Suchy lód” p ro  
duku'\;j.-$ię w K rynicy, i próba w Ba- 
: mowieżach była pierw szą tego ro- 

•a§ | próbą w Polsce nad  zastosow a 
niem  nowego w ynalazku, k tóry  został 
I*® Sz«roko w ykorzystany w  kolejo
w ych transportach  chłodniczsóh za
granica szczególnie w k ra jach  tropi- 

lyęh, iak w koloniach francusk ich  
A fryki j Azji (>rnz w Południow ej 
Ameryce. B aranow icka rzeźnia eks

portow a naładow ała ty tu łem  próby 
1 w agon bekonu, z przeznaczeniem  
do Anglii, przez Gdynię. O ile ta  p ró 
ba w ypadnie pom yślnie M inisterstwo
K om unikacji zam ierza zbudow ać 150 
w agonów, przystosow anych do chło
dzenia m ięsa ,ł«uichym lodem ”. N ara
zić w Polsce uruchom iono 12 w ago
nów, z k tó rych  2 p rz józ ie lono  rzeźni 
eksportow ej w B aranow iczach.

jęczmień, owies i wyka 
rlia rolniKów

W  celu przyjścia z pomocę rolnikom 
gminy szarkowskiej, nawiedzonym w ub. 
miesięcu klęską gradobicia i umożliwienia 
im obsiana zniszczonych przez grad za
siewów, W ydz:ał Powiatowy w G łębo
kim uchwalił udzielić pomocy kredytowej 
w postaci nasion. Udzielono poszkodowa 
nym rolnikom 15 tonn nasion jęczmienia, 
owsa i wyki. Nasiona te mają być zwró
cone w naturze jesierią r. b.

Spółka rybacka w wklejce
■ Z iniciatywy burmistrza Wilejki Zuble- 

i wicza odbyło się organizacyjne zebranie 
rybaków zawodowych i amatorów, na któ 
rym postanowiono założvć spółkę rybac 
ką. Na członków tego nowego zrzesze
nia zapisało się dotychczas około 150 
osób. Spółka zamierza wydzierżawić w 
W nejce i w pobliżu miasta 9 obwodów  
rybackich, obejmujących W ilię i jeziorka. 
Prezesem obrano Kaczmarczyka.

Co słychać w Gł/bokiem?
Dyrekcja Komunalnej Kasy O szczęd

ności w Głębokiem na zasadzie pozw o
lenia wtadz nadzorczych nabyła dla włas 
nego użyiku nieruchomość w Głębokiem, 
składającą się z 3 domów i placu o po- 
wmrzchni 2 tys. m lew. Dyrekcja na na 
byłym placu zamierza wybudować duży 
murowany gmach. Nabycie nieruchomości 
jest dalszym zabezpieczeniem oszczędno
ści, które sięgają obecnie 600.000 zł.

Lasy się palą
W dn. 30 ub. m. w maj. Jaszuny. 

własność Aleksandra Sołtana prawdopo
dobnie od rzuconego niedopałka, spaliło 
się podszycie leśne i opalił się las na 
przestrzeni 2 i pół ha. Poszkodowany ob
licza straty na zł. 100.

Również w uroczysku Piiepie, tegoż 
majątku spalił się młody Eas na przestrze
ni około 6 ha. Stra*y wynoszę zł. 200. 
Pożar powstał najprawdopodobniej wsku 
tek zaprószenia ognia.

W  dniu 31 ub. m. około wsi Eujki, 
gm. żukojńskiej, spaliło się około 2 ha 
lasu mieszkańców tejże wsi. Straty 500 zł. 
Pożar powstał wskutek nieostrożnego ob
chodzenia się z ogniem przez przechod
niów.

Pomoc dla rzemieślników 
. w  Wilejce

Z inicjatywy pik. dypf Janusza Ga- 
ładyka założona została w W ilejce 
„Chrześcijańska Kasa Bezprocentowa 
Jestto pierwsza tego rodzaju instytucja w 
powiecie i jej głównym zadaniem będzie 
zapewnienie bezprocentowego kredytu 
miejscowemu, dość dobrze zaawansowa
nemu przemysłowi ludowemu oraz drob
nemu rzemiosłu.

Trzeba się ostrożnie kąpać
W  dniu 30 ub. m. w kol. Stefanpol, 

gm. mikoiajewskiej, utonął w stawie To
masz Nieściero/ócz, lat 4.

Pożar od pioruna
W  dn. 2 b m. w kol. Wołodźkowo,

gm. piiskiej wskutek uderzenia pioruna 
spalił się dom i chlew Jana Staszkiewicza, 
a sam Staszkiewicz został zabity tym sa
mym uderzeniem pioruna. Zwłoki Stasz
kiewicza zdołano wvriieść z płonącego 
domu. Straty wynoszą 1.600 złotych.

Ptw^rw wystawy w Liskowie.

Ju i kilkukrotnie pisaliśm y, że naj 
hwlsnłcjszą i najbo.ga Iszą w sią w Polsce 
jest Linków, w woj. łódzkim . W ieś ta 
doszła do bogactw a tylko przez swoją 
pracę i staran ia , bo kiedyś była tak  

i sam o biedna, jak  i tysiące innych  wsi 
w Polsce. Przew odnikiem  m ieszkań

ców Lisik owa,.a jednocześnie m ożem y 
powiedzieć, że i tw órcą takiego L is
kow a, jak im  <m je.sł dzisiaj jest ks. pr. 
Błiziński.

8 b  m. nastąpiło  uroczyste otw ar 
cle w ystaw y w Liskow ie. N i u ro czy ć  
stOsść tę p rzyby ło  ok.ilo 6.000 o-sójbez 
całej Polski. W ystaw ę o tw orzył p. 
p re m ie r  Sław oj-Składkow ski.

Oprócz pana prem iera n a  uroczy
stość otw arcia w ystaw y przybyli: m i
n is te r ro ln ictw a i reform  rolnych J. 
Poniatow ski, m inister opieki społ. 
M arian  Zyndram -Kości ałkowski, przed 
slaw icie l Obćtzn Z jednoczenia N ar od o 
wego i kierow nik organizacji wiejs
kiej gen. Galica, grupa posłów  ziemi 
kaliskiej, wioemin. op iek ' społecznej 
P iestrzyński oraz przedstaw iciele 
w ładz wojskowych i inni.

Na zdjęciu widzimy ks. p ra ła ta  
W acław a Blizińskiego.

Centrala Spó łdz ie ln i R iiln iczo -H and low yih
W W I L N I E

Mickiewicza 19, Telefon 2-56 — Filia w Oszmlanie. Piłsudskiego 19
(dojazd furmanek od ul. Cichej)

Poleca: Kasiona, wszelkie pasze treściwe, 
/jak otręby grube cienkie, makuchy, 
worki lniane, narzędzia rolnicze, 
nawozy sztuczne.

Skup i sprzedaż ziemioi‘od6n 
w |,jrtlach wagonowych i mniejszych.

Bezpłodność zwierząt 
gospodarskich

Przyczyny bezpłodności zw ierząt
gospodarskich m ogą być następujące:
1) pataiog iozny  (chorobliwy) stain o r
ganów  rozrodczych, w których  m a 
m iejsce zapłodnienie i rozwo,, płodu; 
sklerotyczne schorzenia jajników , 
zwężenie lub zarażenie jajow odów; 
chron iczne zapalen ie m acicy  i poch
wy, (gmojne w ydzieliny i śluz, kw aś
na re a k c ja /  toksyny , w ystępujące 
p rzy  zapalnych schorzeniach, zab ija
ją  w k an a łach  rozrodczych  sperm ę, 
wobec czego nie n a s tęp u je  zapłodnie
nie).

2) W ady  lub nienorm alności w ro 
zwoju organów  płciow ych: niedoroz
wój tych organów, zwężenie lub za
rosty  w kanale szyjki m acicznej, prze 
sunięcie lub zwiększenie fa łd  szyjki 
m acicznej.

ijj3) Ogólne schorzenia organizm u, 
łącznie z podw yższoną tem peratu rą  
i schudnięciem  —  zwłaszcza choroby 
zakaźne. —  gruźlica, zakaźne 'ron ien ie 
i inne.

4) N ienorm alne w arunki chow u i 
eksp loatacji zw ierząt gospodarsk ich , 
w ytężona praca, przem ęczenie, w ychu 
dnięcie, lub też naodw rót. b rak  ruchu  
przy  chow ie oborow ym  i otłuszczen.e, 
nienależyte żywienie (brak w karm ie 
w itam inów , soli m ineralnych), u trzy 
m yw anie zw ierząt gospodarskich w 
chłodnych lub też dusznych pom iesz
czeniach.

5) Pokrycie sam icy n ie we w ła
ściwym  czasie, przeoczenie okresu ka
tow ania się.

6) Z ła  sperm a sam ca, n a  skutek 
schorzeń gruczołów  płciowych lub  
nadm iernej ich działalności.

Zapobieganie i w alka z bezpłod
nością zw ierząt gospodarskich pole
ga n a  usuw aniu  w szystkich wyżej wy 
m ienionych przyczyn, co sprowadza 
się do zbadan ia w szystkich w a ru n 
ków  chow u, żyw ienia oraiz elksploata 
cji zwierzęcia gospodarskiego.

j&Hm wieko winno s ’ę rozpo
czynać użytkowanie ro jp łod n U ów

Zbyt wczesne dopuszczanie zw ie
rzą t gospodarsk ich  do rozp łodu  
w strzym uje norm alny rozw ój zwierzę 
cia, gdyż środki pokarm ow e, potrzeb
ne na  rozw ój płodu, w inny jeszcze iść 
n a  w zrost i.rrozwój samego rozpłod
nika. Skutkiem  zbyt wczesnego uży 
cia zw ierząt gospodarskich do rozpło 
du jest prócz tego zbyt słabe potom 
stwo. Skądinąd jednak  zbyt późne 
użycie rozpłodników  pociąga za sobą 
także n iepożądane inaśtępstwia, jak  
obniżenie zdolności zapłodnienia oraz 
do pew nego stopnia produkcyjności 
zwierzęcia. W iek, w  jak im  poraź 
pierw szy bierze się zwierzę gospodar
skie do ro zp ło d u  zależy od jego- ra sy  
(wcześnie, czy też późno do jrzew ają
ca), w arunków  żyw ienia oraz u trzy 
m ania.

Norm alnie dopuszcza się zw ierzę
ta  do rozpłodu w wieku: cielice nie 
wczpśniej jak  L/s roczne, a z pośród 
ras późno dojrzew ających w w ieku 
1 roku  i 8 m iesięcy do  2-ch la t; bu  
h a jk i od 1 ro k u  i 3 miesięcy przy  
m iernej eksploatacji- oraz od  1 roku 
i 6-ciu m iesięcy p rzy  eksploatacji peł 
nej; klacze —  w w ieku od 3—4  lat, 
ogiery ras roboczych (ciężkich) w 
w ieku od 2—3 lat i ra s  lekk ich  w  wie 
ku od 4—5 la t; m aciork i w w m ku 
8— 10 m iesięcy (przy żywej w adze 
80 —90 k g ), k n u rk i n ie  wcześniej jak  
w w ieku 1 roku ; m aciory późno doi 
rzew ające o  3— 4 naiesięce później: 
owce i kozy w  w ieku  18— 24 miesię
cy; króliki —  ras  drobnych w wieku 
5— 7 miesięcy, ra s  dużych 8— 12 m ie
sięcy, sam ce o  1— 2 m iesięce później.
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S P R A W Y  R O L N I C Z E
S u s z e n i e  s r a / n e r

W artość siana zależy ni-e tylko od 
jakości traw  (słodkie, czy kw aśne), 
czasu  sko-Szania (młode cizy stare), 
lecz i od  przebiegu pogody podczas 
suszenia, a także sposobu suszenia.

W  nas .yra klim acie w okresie sia
nokosów często bardzo  m am y deszcze. 
Zwłaszcza w roku  bieżącym- po d łu
gotrw ałej suszy spodziew ać się m ożna, 
że gdy rozpocznie się koszenie łąk 
n as tan ą  deszcze, p rzy sp arza jąc  ro l
n ikow i wiele k łopotów  i zm artw ień  
przy  sp rzęcie  siana

W iem v przecież, że siano tym  iest 
więcej wartościow e, im szybciej w y
schnie. Gdy natom iast suszy się je dłu 
go, p rzew raca w ielką ilość razy  p o 
kosy i p rzestaw ia  kopice, n a s tęp u ją  
.straty .składników .poiżywnych, a  tym 
sam ym  obniża się w artość siana

Jak  zm niejszyć straty  przy susze
n iu  siana p rak tyczne rady  podaje inż. 
D .Stanzeński w Nr. 20 „P o rad n ik a  
Gospodarczego". Przez um iejętne su
szenie siana s tra ty  najcenniejszego 
Składnika- pożyw nego, jak im  jest 
białko, w ynoszą około 40% , a więc 
blisko połowy, gdy zaś wypadnie, 
dżdżysta oogoda, to stra ty  de przekra 
czają ,i 50%.

Oczywiście całkow ite zm niejszenie 
stra t jest niem ożliwe, chyba ty lko w 
drodze Diidow-ySsnszanii sztucznych, 
k tóre zaczynają już budow ać w k ra 
jach zachodnich. W  naszv> h w aru n 

kach nie jest to  do pom yślenia, m usi
m y przeto poprzestać*  na  tańszych, 
dostępnych nam  sposobach za rad 
czych. Otóż s tra ty  składników  pożyw 
nych  w sian ie  znacznie się zm niej-

n aagaaHB m m t  i

Ryc. 2. Daiszki dw uspadow e tró jkątne .

sza ją przez użycie t. zw . kozłów do 
suszenia ściana. Siano, ustaw ione na 
kozłach szybciej w ysycha i wówczas 
.straty sk ładników  pożyw nych (uiał- 
ka jak  również skrobi! zm niejszają 
się praw ie o połow ę w porówmaniu ze 
stratam i, jakie otrzym ujem y, susząc 
siano na zwykłych pokosach, naw et 
p-i ży zupełn ie  suche j pogodzie.

N ajm niejsze straty  m am y przy ko 
złach jednospadow ych z podpórką 
(pom ijając kozły szwedzkie z d ru tu , 
zbyt kosztow ne). Kozły te (p. ryrc. 1) 
m ają te zaletę, że uk ład am y  n a  nich  
siano wrprost za kosą. n ie  czekając 
przewiędnięcia, co m a duże znaczenie 
przv  sprzęcie siana w riiepewmą p o 
godę.

P rzy suszeniu na ko zł i cl i dw uspa
dowych zielonka musi najpierw ' nieco 
przew iędnąć, a dopiero po tvm  może 
byić uniie.sze.zonn na kozłach  W ra z ić  
więc deszczu podczas' leżenia zielonki 
na pokosach następu ją  znaczne s tra 
ty  w' sk ład n ik ach  pożyw nych oraz 
po nałożeniu  m okrego siana na kozły 
może zajść obaw a jego zapleśnienia. 
Gdv jednak nie grozi dłuższa słota, 
te kozły' te n ad a ją  się. są orak tycznc i 
tanie, bow iem  w ypada ich mni< jsza 
ilość na jednostkę ps/estrzon  i. niż ko 
złów jedno-sjpadowych.

Kozły jednospadowa są lekkie, ła t
we do wrykonania i łatw o przenośne. 
Kozły dw uspadow e są budow ane albo 
z trójkątów , albo z prostokątów '. B ar

dzo p rak tyczne okazały  się daszki 
dwuspadow e tró jkątne używ ane do 
su izenia siana w Zakładzie 1 )ośv. . 
W ielkopolskiej Izby Kon iczcj w Pąl- 
kow ie (ryc. 2). Id ) w ym iary  są n a 
stępujące: Nogi 2,50 ui, łistw y poz-io- 
lńe I piętro 2,5 tn. II p iętro  2 m, t l i  
piętro  1,5 m, IV p iętro  1 m. Rozstawa 
m iędzy p ię tram i 50 cm, dolne p iętro  
odległe od ziemi o 00 cm  poza ukoś
ne nogi. Na ! ha poirzeba ok. JO ta 
kich Iró jkątnyr.il daszków. Dwa dasz
ki łączą się bez zawiasów przez za
zębienie o ,siebie górnych  tró jką tów
1 ukośne z odpowiednim  nachyleniem  
oparem  o siebie P rzy zb ijaniu  koz
łów należy konieczni! ściosywać p o 
przeczki w m iejscu ic.li zbijania, po
nieważ gdy pozostają okrągłe o b ra
cają  się przy obciążeniu zielonką, po 
wodując w ypadanie gwoździ i rozpa
danie się k/ozłów Dla ułatw ienia zb i
jania kozłów najlepiej jest zrobić sza
blon  (ryc.,3 ): mai gładkiej, zimni u k ła 
da się  gotową już połowę kozła, w 
p u nk tach  połączeń drążków  w bija się 
ko łk i, aby w ystaw ały  ponad  ziem ię i 
p rzy  dolnych końcach drążków  bocz
nych po stron ie zew nętrznej wbija się
2 kołki; z jednej strony, np. z lewej 
przy końcach  odcinków  poprzecznych 
drążków, w ystających poza skrzyżo
w ania się drągów , należy um ocować 
w ystające deseczki, o k tóre opieram y 
końce d rążków  poprzecznych. Z bija
nie kozłów na tym  szablonie idzie ła t

wo i prędko, bez potrzeby każdorazo
wego odm ierzania punktów  połączeń 
drążków , w ystarczy tylko przyłożyć, 
uprzednio  przygotow ane drążki do  
szablonu. P rzy budow ie kozłów  n a j
lepiej używ ać drew nianych kołków , 
zarmULsl gwoździ.

Koszt budow y jednego kozła n ie  
/przekracza 50—60 groszy, korzyści 
natom iast suszenia siana na kozłach 
są olbrzym ie.

m a kozłów :
a) ko liki
b) d-esec zk

|  wbijbijane w ziemie

Gdy m arny więc p rzed  sobą okres 
suszenia siana, czy to łąkowego, czy 
z koniczyny, w arto, byśm y powyższe 
rad y  wzięli pod  uwagę, susząc bo  • 
wiem -sialuo n a  k ozłach  zw iększam y 
znacznie jego w artość.

g p ą ś n 9  t e n  n i r s  b ł ą d z i

opłat sądowych, należy uzyskać w Mag 
skacie świadectwo niezamożnosci i zwró
cić się z nim do Sądu Okr. w W ilnie o  
przyznanie prawa ubogich i wyznaczenie 
adwokata.

1. •

—  A. G . MOŁODEC7NO. Czy można 
wytoczyć powódź.' ara o zwrot pieniędzy, 
danych bez weksla lub pokwitowania. —

I Kwity pocztowe oraz listy z prośbą o i 
pożyczkę mogą służyć dowodem udzie- 

. lenia poż/czki. O  ile strona przeciwna nie 
i zwróciła pożyczki, to można wytoczyć 
j powództwo o rwrof takiej sumy, jaka n o  

że być udowodniona. G dy wartość po~
; wództwa przekracza 1000 zł. sprawę na 

leży skierować do Sądu Okręgowego w 
| Wilnie. W  razie niemożności uiszczenia
I sZł.2
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13 czerw ca, na wsi p rzednów ek. 
Już daw no  w iiiejedincji chacie zjedzo 
no os lu tn i kaw ałek  clilcba —  a do no 
wego jeszcze tak daleko...

N iejedno dziecko w iejskie p rzy 
p łaci zdrdw iem  ten ciężlu okres 
rolku.

Naw et złote p ro m ien ie  letniego 
słońca n ie  zawsze roz jaśn ią  z a tro sk a 
ne czoła.

T ym czasem  są wsie, gdzie ludzie 
są w eseli m ają  co  jelść i w co się 
przyodziać, a  czerw iec dla mich to 
niby żiniiwa, co d a ją  bogalty plon.

Cóż to za jedni cii szczęśliw cy, 
gdzie są te w sie zadow olone z życia?

Nic trzeba ich daleko szu sac  
— są  n iem al w Ikażdym porwiecie: 
Spo jrzy jm y ,ę:i okoPce Głębokiego. 
N aw et k ieska posuchyj/choć zostaw i
ła  taim bolesne ślady, nic odebrała 
ludziom  chęci do życia.

Tym i szczęśliwcam i, i o nic bo ją 
sie przedm ówka, są  spółdzielcy— m le
czarze, a źródłem  sk ąd  czerp ią  ra 
dość życia — to spółdzieln ie m lecznr 
skie.

Nic d ra szn y  dla nich czerw iec, bo 
ińósie im  obfity  p lo r w m leku. To 
też Dzień Spółdzielczości, p rzy p ad a
jący  w  tym  m iesiącu , jest d la n ich 
praw dziw ym  św iętem .

Boć jest czerni się radów ać. Przez 
spółdzielnię k ro w a d a ła  się fab ryką , 
a je j w łaściciel fab ry k an tem  co prze  
ra b ia  przez n ią  sw e w łasne surow ce, 
nie tak  jak  ci z pod  Łodzi, co to  je 
sp row adzają  hen zza m orza.

Co m iesiąc w ypłata , toć przecie 
i u rzędn ik  reg u la rn ie j swej gaiży nie 
o trzym a; z tą  różnicą, że zawsze m u 
grozi redukcja , a m leczarn ia  woli za 
wszo podwyżSzać...

P odatk i opłacone i ma cza rn ą  gm 
dzinę* też m ożna coś odłożyć.

A przecież w tamitych sm utnych  
c io sk a c h  są tacy  sam i rolnicy, m ają  
takie sam e —  często lepsze ziem ie 
i krow y, a jjrćdnak coś się tam  nie 
k lei, gdzieś w szystko ucieka -— b ieda 
szczerzy zęby, przedmówek ciężko 
przetrw ać. —  Gdzie wiec jest ta jem 
n ica  tvch  różnic w dochodach i n a 
s tro jach  d u ch a?

—  .Sprawiła to 'zbiorowa siła, k tó  
re j na im ię Spółdzielczość.

Bodii oma z ludzi choćby nafsłah- 
sz ic h  w po jedynkę m ocne arm ie  i :e 
tylkoi do  obronv. ale i do  w alki zan 
czepnej o lepszą przyszłość

U zbrojeniem  tej a rm ii są  zakłady 
i w arsz ta ty  czy to  w spólnej p rz e ró b 
ki, zbytu czy zakuipu.

Ale do zwycięstwa, prow adzi ją  
p ized e  w szystkim  silny  d u ch  jej żo ł
n ierzy  i  oficerów , duch  w ierności za
wodow ej i so lidarności .społecznej — 
jeden, za w szystkich, w szyscy za jed
nego!

T am  zaś, gdzie tegouh icha  n iem a, 
tam  n ib y  w obozie c iu ró w  sm utno  
i inieinrawo, tami ciężki przednów ek

.Spółdzielczość m leczarska m a z 
c /em  w yjść na  .spotkanie tegoroczne 
gm D nia Spółdzielczości. G dybyśm y 
się chcieli chw alić , to m oglibyśm y 
przytoczyć du żo  liczb, dużo p rz y k ła 
dów  jak ie  to zm iany 'zaiszły przez 
spółdizteinie i <w k ieszen iach  i w  go
spodarstw ach , całych w ioskach i 
gm inach.

Ale n ie o tych i tm  chodzi, co  za 
sm akow ali dobrelgo, lto ;ć i go sobie 
nie. pozw olą odebrać, chodzi o tych 
sm utnych  i bezradnych .

•Czyż się n ie zn a jd ą  przodow nicy , 
co ich w yprow adzą z obozu ciurów  
i w łączą dci Szeregów, zw yciężającej 
na w szystkich fro n tach  arm ii czyn
nych spółdzielców ?

Musi ich nami dostarczyć ndo- 
d iież ; oc«vwiście ta, co to potraf:

—  SMORKOWO, P. OLKOW ICZE. —  
Czy można zniszczony testament ponow
nie napisać, pomimo śmierci łestatora I —

Po śmierci testatora nie można odfwo 
rzyć zniszczonego testamentu. Nowy tes
tament byłby nieważny.

wznieść się n ad  poziom y, co 
chce opasać w spólnym  ra.m .eniem  
iziem skie kołisko.

A więc
Razem M łodzi P rzyjaciele!
Jest n a d  a /y m  rozm yślać w d>nin 

przednów ków ym  13 czerw ca...
W iele  p racy , wiele tru d ó w  n as 

czeka.
M usim y dogonić te n aro d y  i p a ń 

stw a,, k tó re  nas tak  b ardzo  w yprze
dziły.

M usim y dać cl i lob i to clilcb otnm- 
s/czony, m asłem  tym , co go dziś szu
k ają  u olieych.

M usim y zrobić rezerw y p ien iężne 
na sp ła ty  rodz inne tych. d la k tó ry ch  
ojcow skiego zagonu nie starczy .

M usim y w nieść k u ltu rę  i u m ie ję t
ność g ospodarow an ia  p o d  w szystk ie  
strzechy.

M usim y podnieść w ydajność hekta  
ra i m leczność krow y d o  tych n o rm , 
jak ie  n a  w yżyw ienie całej ludność 
P olsk i i zapew nienie  dochodow ość 
p racy  na ro li s ą  po trzebne.

A w iedy  p rzy jdz ie  taki D zień 
Spółdzielczości, w k tó ry m  zaśpiew a
my radośnie :

P rzynieśliśm y p lo n  
W  naszych  B rac i dom  i t. d.

S tefan  B arańsk i.
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W  wielkim  dziele przyśpieszenia 
rozw oju gospodarczego i społecznego 
fcraju, jak ie  m usi realizow ać w spół
czesne pokolenie:.-— doniosłą, roli; speł 
mi spółdzielczość. L iczenie w yłącznie 
ma przedsiębiorczość jednostek, czyli 
ma tak  m odną dziś in icjatyw ę pryw at 
mą —  byłoby niebezpieczne. Nasze 
życie gospodarcze jest zbyt anem icz
ne i zanadto  uzależnione od  czynni
ków obcych —  aby m ożna oczekiwać 
ponłin . ż-c doprowadzi do znaczniej
szego wzmożenia sił w ytw órczych 
k ra ju  i to w takich -rozmiarach, któ- 
reby  pozw oliły zatrudnić nietylko ma 
®y bezrobotnych m iast, ale odciągnąć 
n ad m iar sił ludzkich ze wsi i w chło
n ąć stały nasz przyrost natu ra lny . Nie 
m niej p itną koniecznością, w naszej 
rzeczywistości, jes‘t podniesienie stopy 
życiowej ludności, a toT,—m ożna m nie
m ać —  przerasta siły najbardzie j rzu t 
k ich i przedsiębiorczych jednostek

Ogrom  pracy, w ynikający  n iety l
ko  z wiekowego zaniedbania, alę i po 
trzeb obronności k ra ju  w ykonać moż 
ma tylko wspólnym  i solidarnvm  w y
siłkiem. w szystkich obyw ateli. Tli wla 
śnie uw ydatn ia się dopiero rola ruchu 
spółdzielczego.

Spółdzielczość bowiem -— opiera 
Jąc się na czynniku św iadom ej woli 
zrzeszonych jednostek —  w draża m a
sy  ludności do zbiorow ej pracy, jedno 
cząc harm on ijn ie  ich interesy indy
w id u aln e  z dobrem  całej ludności.

Spółdzielczość, dążąc do jaknajlep  
szego zaspokojenia potrzeb i podnie
sienia dochodów  z pracy, przybiera 
w  zależności od środow iska, k tórem u 
sma służyą^ najrozm aitsze form y dzia 
łan ia , 'będąc wszędzie czynnikiem  po
stępu.

A ejska spółdzielnia spożywców 
uw aln ia drobnego ro lnika od wyzys
k u  pośrednictw a handlow ego p rzy  
. labyw aniu  potrzebnych tow arów.
Spółdzielnia m leczarska podnosi do 
chód ro ln ika i w pływ a n a  ulepszenie 
•stanu hodowli inw entarza. Spódziel- 
uia zb3"tu i skupu  zw iększa dochody 
z gospodarstw a rolnego, prow adzi do 
organizow ania zakładów  przetw ór- 

,5zych- Spółdzielnia k redy tow a Uczy i

oszczędzać i organizuje tani i pew ny . 
kredyt

Spółdzielczość pracy  i drobnych j 
wytwórców um ożliw ia zainteresow a- j 
nym  prow adzenie w arsztatów  na w ła j 
sny rachunek  z usunięciem  w yzysku j 
i zależności od posiadacza nńrzędzi j 
pracy i  kapitału .

Spódzielm a budow lano-m ieszkanio 
w a zapewnia pełne wygody i higienę 
życia tym, k tórych  n ie stać na własne 
dom y.

Spółdzielnia zdrow ia udostępnia 
pom oc lek arsk ą  ubogim  w arstw om  
społeczeństwa i podnosi poziom  h i
gieny.

Trksba siano solić
Złożone w stodole lub w stogach 

siano przez pierwsze 6 lub 8 tygodni 
„poci się", czyli fe rm en tu je . Jeżeli 
nie było dostatecznie dosuszone, oo 
się często zdarza, gdy w okresie sia
nokosów  p ad a ją  deszcze, —  siano łat 
wto m oże się zaparzyć lub zgnić. 
Chcąc się uchronić przed stratam i z 
tego powodu, należy solić siano w sto
dole lub wT stogach

Robi się to w ten -sposób, że każdą 
w arstw ę siana, m ocno udeptanego, 
posypuje się solą. Z w ierzchu siano 
p rzykryw a się suchą słomą, w której 
osiada skroplona wilgoć.

W  k ra jach  zachodnich rolnicy solą 
naw el n ie  isiamo już piizusclmięte, ale 
traw ę przew iędlą w 21 godz. po -ścię
ciu. T rzeba wiedzieć, że solenie nietyl 
ko jest najlepsze zabezpieczenie siana 
przed  zgniciem  i zapleśnieniem  w lata 
dżdżyste i w ilgotne,.ple jedyny sposób 
zachow ania w nim  w szystkich sk ład
ników pożyw nych. A w łaśnie posole
nie rsiana, dopóki zupełnie nie prze
schnie, m a tę wTarto.ść, że traw a, kró 
cej. lelżąc ,na pokosie, p ręd ze j zam ie
ra , czyli krócej oddycha, a tym  sa 
m ym  zm niejsza się zam iana najcen 
niejszych składników  pożyw nych, ja 
kimi są białko i skrobia, n a  składniki 
m niej pożywne, co dokonuje się przy 
oddychaniu  rośliny, dopóki nie zam 
rze.

Do solenia siana zlekka przewięd- 
łego bierze się soli więcej, niż do so
lenia siana przeschniętego, bo od l 1/., 
— 2 kg na 100 kg siana.

Siano układa się w arslw am i w 
kopice, każdą kopicę m ocno ubijając, 
żeby uchronić przed dostępem  powie

1 trza. W arstw y siana przesypuje się 
| sulą bydlęcą m ieloną. Z wierzchu ko 

picy nakryw a się suchą słomą. Oso- 
ione w ten sposób siano  m ożna zw o
zić po dwóch dii-ach bez obaw y, że 
zapleśnieje lub zgnije. Może też takie 

j siano stać niezw iezione z pow odu nie
pogody naw et dłuższy czas.

Siano /. trawy osolonej w 24 go
dziny po s J ę c iu  zachow uje do w iosny 
arom at, m iękkość i barw ę, jest chęt
nie jedzone i m oże służyć do p o p ra 
wy paszy m niej smacznej. W reszcie, 
co nie jest m ałow ażne, solenie traw y 
w 24 godz. po ścięciu, to o lbrzym ia 
o: czędność p racy  i czasu, gdyż zna
kom icie ułatwia sprzęt.

Powyższe uwagi odnoszą się n ie
tylko do siana łąkowego, lecz i do k o 
niczyny. Sprzęt jej jest jeszcze tru d 
niejszy od sprzętu  siana, bo koniczy
na łatw iej się przesusza i łatw iej wy 
kruszą, a przecież najłatw iej w yk ru 
szające się najm łodsze czą-tki są naj 
pożywniejsze. Nie chcąc do tego d o 
puścić. należy koniczynę, czy to  w la 
ta suche, czy dżdżyste, zawsze solić, 
biorą-c n a  100 kg tyleż soli "o n a  100 
siana. Osolona koniczyna zachow uje 
do późnej w iosny m iękkość, barw ę i, 
co na jważniejsze, w szystkie pożyw ne 
składniki ro śliny  świeżej.

Jak  wspom nieliśm y wyżej, do so
lenia -siana i koniczyny należy uży
wać m ieloną sól pastew ną, t- z w7, byd 
lecą. gdyż jest to sól najtańsza (1 kg 
kosz!uje .T/= gr.). Chcąc m ieć dobre 
siano, należy przygotow ać na siano
kosy dostateczny zapas soli.

Miejska spółdzielczość spożywców 
obniża koszty u trzym ania rodzin ro
botniczych i urzędniczych, zwiększa- 

i jąc realną siłę nabyw czą. W  miarę 
rozwoju tworzyąwła-sne zakłady h an  
dlow e i przem ysłowe, hurtow nie i wła 
sną produkcję. P rzejm ow any w coraz 
szerszym zakresie zysk z rąk p ryw at 
nego kapitału  pow iększa wspólne do
chody zrzeszonych, um ożliw iając im 
z kolei dalszą rozbudowę w łasnych 
placówek.

Pro  w adzona na wielu odcinkach  p ra  
c fspółdzielcza, mai jeden  wspólny ceł: 
polepszyć by t członków, podnieść ich 
m oralnie, um ysłow o i społecznie. 
Czyż m oże byoJbardziej p iękna i boT 
dziej tw órcza p raca  d la  Polski, jak  
działalność m nogich kom órek spół
dzielczych, gdzie ludność zapraw ia się 
do sam odzielnej pracy, wydobyw a i  
siebie now e siły7 i now e w a rto śc i7

Świadom ość poży tku  i w ielkiej 
roli spółdzielczości pilzenika co raz  sze 

• rzej do ogółu obywateli. Rosną też 
; szeregi spółdzielcze i m nożą się spół

dzielcze placów ki. Potrzeba ty lko w 
większym  stopniu ugruntow ać znajo
m ość zasad i m etod  p racy  spółdziel
czej. Chodzi zwłaszcza o to, aby  spół
dzielczości nie pojm ow ać, jako  p racy  
o charak terze dobroczynności, która 
jest podejm ow ana przez szlachetne 
jednostki z m yślą, aby ulżyć i pom óe 
doli ludu, lecz w inna to być praca 
samego ludu. Siłą popędow ą ruchu  
spółdzielczego jest. samodzielność, po
moc w zajem na i w iara we własne 
siły.

i Zachęcając społeczeństwo do n a j
szerszego stosow ania p racy  zbiorow ej, 
oparte j na  spółdzielczych form ach, 
rozw ijam y w nim  poczucie odpowie- 
dznalności za w łasną pracę, za rad 
ność oraz uzdolnienie do usuw an ia  

j trudności i przeciw ności losu.
Spółdzielczość, w ychow ując ogół 

j w św iadom ości zadań, daje możność 
zajęcia czynnej j tw órczej postaw y 
wobec trudnej rzeczywistości dn ia  
dzisiejszego, a zatym  jest istotnj m  

> czynnikiem  rozw oju i postępu spo 
lecznego w Państw ie. A N.

ra
n
' Jauow ni Czytelnicy, spotyka mnii 

^•iczelny re d a k to r  naszego pism a i 
„słuchaj K acper, nap isz co- 

''m k d 0 na-szego tygodn ika „Glos 
•icari . Dobrze, dobrze, pow iadam , 

W a m  n asm aru j-
Słowa się -/ekło, kobyłka u płotu 
Powiada stare  przysłow ie —  lrze- 

a p izy rzeczen ia  dotrzym ać. Biorę 
więc p ióro  do ręki i pa trząc  na gwiaz 

(pis/.ę ja sn ą  nocą) —  wzorem  
swy.ph p a tro n ó w  m ędrców  ze W scho 
du  k tó rzy  za gw iazdą d o s /ć  do -ta 
jenk i B etlejem skiej, a więc celu sw ej 
p o dróży  i pow itali Boską D ziecinę — 
nyślę że i na m nie z n ich p r /y jd z b  

tc h n ie n ie , a,/ebv coś ciekaw ego n a 
pisać.

S ta je  mi przed  oczyma- wieś. wy 
poczuw ający P® p ra c y  ro lnik , k tó ry  
m y śli p rzed e  w szystk im  o dn iu  ju 
trzejszym . m ianow icie: jak a  będzie 
P{’goda, co  będzie zależnie od tego n i  

i t. d., n rzylym  zastanaw ia się, 
Jak,j bęczię u ro d zaj tegoroczny  oraz 

za płody- ro lne na jesieni. ,*czy 
1 z czego opłacić poda tiki. kupić 

dzieciom  po trzebne książki i ub ran ie  
do gospodarstw a po trzebne m aszvnv 
i t. d. Myśl skacze U tem a 1 u na tem at, 
'Wreszcie, u tru d zo n y  ro ln ik  zasenia.

A  swej strony  pozwolą, Szanowni 
■zyt -lnicy, że ograniczę się do omó

wierna jednego  zagadnienia. Jak ie  bę 
dą ceny za płody ro ln e  na jesieni? 
Z cg a dni Pnie in te resu jące , bo  czło
w iek zawsze chętn ie  chciałby  w ie
dzieć co  go czeka (przew ażnie to nic 
ciekaw ego), ażeby m óc się ubezp ie
czyć jakoś przed oczekującą go p rz y 
szłością.
•po-ho, niejeden z czytelników  pow ie, 
na p ro ro c tw ach  to  m y się znam y, 
pizew aiżnie one nigdy nie sp raw dzają  
(iię. 1 będzie m iał słuszność. Zwłasz
cza bow iem  mie Irudniejszego, jak 
przew idyw ać coś w spraw ach  gospo 
darczych, ekonom icznych. O drazu  
każdom u ekonom iście przychodzi na 
m yśl słowo, k tó re  rz u ca  cień n ie jako  
na całe zagadnienie, słow o to  zw7ie się 
,.k o n ju n k tn ra“ , inaczej, -splol w arun 
ków. kfóre każą ludziom  postępow ać 
tak  a nie inacaej. P łacić  kupcom  ta 
kie ceny  a nie inne, ro b ić  większe za
kupy  lub też r ie  i t. d.

N atu raln ie  tak poszczególne odła- 
niyLijpołeczeństwa w maturę sw ego zor 
ganizowa-nia -się. m ianowicie': ro ln ic7’, 
k u p c \. m łynarze jak  rów nież i sam o 
Pań Owo może skutecznie w p ły w a j 
na zm ianę lej konjunkfm ry — wiado 
mą pj;zc'cie jesl rzeczą, że gdyby nie 
przeprow adzono os la In i-o pew nych og 
raniczeń, zakazów  wywozu i t. d., to 
obecnie na przednówTku  -ceny, zwłasz 
cza ż /ta  byłyby o wiele wyższe; rów7- 
nież na  Łotwie, gdzie istn ie je  m onopol 
zbożowy, ceny zboża, zwykle wyższe 
m ż  w innych  k ra jach , obecni eźs a niż 
szc niż w Pol-.ce, W szelkie jednak

w płj wy m ają  sw oją g ran icę. Jeżeli 
bow iem  zapanu je  pow szechny n ieuro  
dzaj, lub  jaka- pow szechna k lęska, to 
pom im o w szelkich ograniczeń, zalka 
zów i t. d. nic się nie da  zrobić; ceny 
na rynka-cht będą w zrastać, odwrrol- 
liie p rzy  b ard zo  dużym  u ro d zaju  — 
spadać.

N atu ra ln ie  p ró cz  u ro d zaju  w pły
wa na zm ianę cen na rynkach  cały 
szereg innych  czynników , jak wzrost 
spożyci-n, niepokój na świecie, w alka 
gospodarcza jakiegoś jiaństw a, np. w 
poprzedn ich  latach  Rosja, kosztem  
g łodującej sw ej ludności. spTzedaw a- 
ła duiże ilości zboża po b ardzo  n isk ich  
cenach , obn iżając i tak  niską cenę 
zbóż. wobec b. dobrych  u rodzai na 
cnł\ m św iecie. -Nasze Państw o, jak 
w iadom o, robiło  co mogło ażeby ce 
ny w k ra ju  ppdm eść, n ie  zdołało jed 
nalk podn ieść  ich do poziom u opłacał 
ności. D opiero -trzeba b i ło  k ilku lel- 
niego nteiuro-dzaju w tak ich  k ra jach  
jak  A m eryka. A ustralia, ora-z w ycżęr 
pania się nagrom adzonych  zapasów7 
zbóż ażeby  cen y  n a  rynkach  św iato 
wych pod n io sły  się.

Dzilś jelst także  tak , że zapasy, 
p rzy n a jm n ie j wńdocznc. są znikom e. 
(Przyszła więc cena' w  dużym  stopniu  
będ z ie  za-leżoć od u rodzaju . W iado
mą jest rzeczą, że w S tanach  Z jedno 
c/onycji u ro d za j będzie lepszy nijkw  
ubiegłym  roku, przypuszczalnie jed 
nak nie nadzw yczaj, gdyż i tu  posuch  
da jo się odczuć. Pozaty7m Stany Zjed
noczone obecnie i sam e dużo zboża

po trzebu ją  wobec coraz w iększej iloś 
ci ludności. W ięcej już może rzucić 
Pa rynek  zboża K anada, A rgentyna, 
'A ustralia, lecz jakoś n ie  sły ch ać  e  
tym i żeby  tam  zapow iadały  się św iet 
o e u rodzaje . N atom iast p raw ie  z c a łe j 
E uropy , jak  rów nież z różnych części 
naszego k ra ju  dochodzą n iezby t po
m yślne w iadom ości o p rzew idyw a
nych p lonach  zbóż 

W szystko  to każe przew idyw ać, żc 
ceny zibóż z now ych zbiorów7 na ryn  
k ach  św iatow ych nie pow inny  oyć 
niższe niż obecne.

Czy jednak p rzew idyw aną pom yśl 
ną k o n iu n k tu rę  nasz k ra  j a szczegól
n ie j rolnicy zdo łają  w yzyskać7 Gzy 
ni-e stan ie  -się tak i fakl że pom yślną, 
k o n iu n k tu rę  w yzyskają ty lko  kuipcy 
zbożowi, m łynarze, p iekarze i t. d., 
którzy  ca ły  zysk zab ie ra ją  do w łasnej 
k ieszeni? \ l e  n a  to jest rad a  —  orga
n izac ja  ro lnictw a.

T rzeba handel płodam i ro ln y m i 
u ją ć  we w łasne ręce, trzeba w esprzeć 
należycie rozw ija jące  się, w zględnie 
..organizow ać now e d obre  sipddziel- 
nie ro ln icze; trzeba skup iać  się doko  
ła uczciwych i rozum nych  ludzi, k tó  
rych nigdzie n ie  b rak , chociaż m o
że on-i r#e krzyczą, gdyż ty lko  zespa
lając nasze wysiłki zdołam y wwdźwig 
b ąć  ro ln ictw o  na drogę do dobro
bytu .

Tym czasem  przepraszając za gtę- 
d /e n ie  pozostaję sczery p rzy jac ie l

, Kacper Grot. /
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10-Ec.r.fc Szkoły t olniczrj w Opsie
W  -diniu' 5 czerw ca r. ł>. szkoła ro i 

» icza  w Op&ia (pow. brasław skięgo) 
obchodziła p o dn iosłą  uroczystość 10- 
Iccia sw ego istn ien ia . W  ciągu tego 
ok resu  szkoła s ta ła  się w ażnym  ośrod  
k jcm  ośw iaty i k u ltu ry  ro lnej; p rom ie  
żu jąc y m  n ie  ty lko  na p o w ia t b rasław  
ski i sąsiedn ie  pow iaty , lecz i za g ra  
n icą (Łotwa). U kończyło szkołę ope- 
s&ą 365 w ychow anków  pochodzą
cych  p rzew ażn ie  z pow. b rasław śk ie  
go. P raw ie  w szyscy oni, b o  92% , wró 
ciii po  ukończen iu  szko ły  na sw e go 
spodairstwa, by zastosow ując nabyte 
w szko le  w iadom ości dźw igać gospo
d ark ę  na wyższy poziom  k u ltu ry , d a 1 
jąc jednocześn ie p rzy k ład  sąsiadom , 
jak  należy postępow o gospodarow ać.

Z adania szkoły nie ogran iczają  się 
jednaik d o  kształcen ia m łodzieży w iej 
sk iej na  dobrych  ro ln ików . W pływ  
szkoły zaznacza się  w yraźn ie i w ogol 
iiym  podn iesien iu  poziom u rolnictw u 
p rzede w szystkim  pow . braisław skie- 
go. Rolę tę spełnia is tn ie jące  przv  
szkole gospodarstwio ro lne. Gospodai 
stw o to rozp row adz iło  w śród d ro b 
nych gospodarstw  dużo cennego m a 
te ria łu  hodow lanego —  b y d ła  ra sy  
czerw ono - po lsk ie j i trzody  rasy  wiel 
fciej b ia łe j angielskiej, p rzyczyn iając  
się do p o p raw ien ia  s ta n u  hodow li w 
ca łym  re jon ie  zasięgu w pływ ów . 
Rok roczn ie s tac jo n u ją  w gospodar 
slw ie szkolnym  ogiery  z państw ow ej 
stadn iny . W  roku  bieżącym  stacjonu  
je 3ogiery ze s tada  w B erdow ce —  2 
ra sy  szw edzkiej i 1 amglo-arab; s tac ja  
cieszy się ogrom ną frekw enc ją . Nic 
dziwnego, że dobry  k o ń  w B rasław - 
szczyźnu nie należy  już do  rzadkoś
c i.

Również w  w artościow y m ate ria ł 
siew ny m ają  m ożność ro ln icy  zaopa 
try w ać  się w  gospodarstw ie szkol
nym . Np. żyta b ien iakońsk iego  na 
siew rozeszło się za cały okres przesz 
lo 1.000 q. O poziom ic za'ś p ro d u k c ji 
rośliinnej vi szk o le  one.skiej św iadczą 
plony, k tó re  są S-krr.f.me w yższe niż 
pnzpciętne w pow iecie.

Personel szkoły (pomimo naw ału  
p racv  wt szkole b ie rz0 czynny u d zia ł 
w praeyi' aigrmnomie/no - społecznej, 
p row adząc re jo n  a gron on nczny, p ra 

cu jąc  w e  'w szystkich organ  izac jach 
ro ln iczych  i w sam orządzie.

Z obrazow anie ca ło k sz ta łtu  w yni
ków  dziesięcio letn iej p racy  szkoły 
w ym agałoby dłuższego om ów ienia, 
są one bow iem  tak  w ydatne, że czy 
nią ize szkoły  n iezm iern ie  w ielkiej wa 
gi plaicówikę p o lsk ie j k u ltu ry  ro lne j 
w tym  n a jb a rd z ie j n a  północ w ysu
n iętym  .okręgu naszego P aństw a.

/ram ach uroczystości ju b ilen  
szow ych odbył się IV-y Z jazd Zwiąż 
ku A bsolw entów  sizkoły ro ln iczej w 
Opsie. Związek an zrzesza 319 człon 
ków , w tym  z p o w ia tu  b rasław sk ie  
go 224, z innych  —  54, z zagran icy—  
41. N a Zjazd przybyło  zgórą 100 
c/łonków . Poza tym  przyby li pieszo 
na  czele z d y rek to rem  uczniow ie szko 
ły ro ln iczej w  Ł uczaju  fpow. poislaw 
skiego), odległej o 70 km . od Opsy.

O brady Z jazdu zaszczycił sw ą o- 
becnóscią p. w ojew oda w ileński; obec 

: by li rów nież p rzedstaw icie le  K u
ra to riu m  O kręgu1 Szkolnego, W il. Iz
by  Rolniczej, Zw iązku R olników  z 
W yższym  W ykszta łceniem  w W ilnie, 
w ładz ad m in is tracy jn y ch  z B rasła- 
w ia oraz szereg  gości —  p rzy jac ió ł i 
sąsiadów  szkoły.

Zw iązek A bsolw entów  szko ły  w 
Opsie po siad a1 obecnie koła re jonow e 
(11 w pow iecie b rasław sk im ), w k tó  
ry ch  ogniskuje się p ra c a  abso lw en
tów danągo re jo n u . N iezm iernie cie 
kaw e by ły  n a  Zjeździe sp raw o zd an ia  
przedstaw icieli poszczególnych kół re 
jonow ych. P rzedstaw ione w  n ich  zo 
stały  wiarunki, w jak ich  rozw ija  się 
działalność-absolw entów , czy to jeżeli 
chodzi o w łasne gospodarstw o , czy 
też o p racę  społeczną. I w jednym  i 
d rogim  w ypadku  p ię trzą  się p rzed  ab 
snt w entam i n iem ałe trudności, dużo 
wysiłków  w ym aga przełam yw anie  n ie  
ufności ze strony  starszych do uzdo] 
n ień  i fachow ego p rzygo tow ania  m ło 
dzieży, roziproszlkowanie się w licz
nych  o rgan izacjach , n ie raz  w zajem  
nie zw alczających się, rów nież nie 
m ałą  przeszkodę stanow i na d rodze 
poistepu. Tern n iem niej dorobek ja 
k im  w ykazyw ali się absolw enci, jest 
pow ażny i poziwala m leć nadzieję, że 
w m iarę  pow iększania się zastępów

Ważniejsze audycje rzrifcwe
o*f I 3 . M  «#o 1 9 3 7  f*.

NIEDZIELA, DN. 13. VN 19S7 F.
Program ogólnopolski.

9,00 Regionalna transm isja  z Liskowa (na 
bażeństw o i reportaż). 15/10 Audycja dla wsi, 
K .00 — „Dzień P ieśni" (z Leszna przez P o 
znań). 17,00 — „ Piko zbójnik Smaś pojednał 
»u; z Pane.n  Bogiem ‘ -  słuchowisko.

Radio wileńskie.
8.50 — Info rm acje  ro ln icze d la  Ziem 

Północno-W schodnich. 13.00 — W  persp ek 
tyw ie  tygodnia — felieton. 14,40 — Klituś 
4 Baijdiuś podróżu ją  po świecie —  audycja  
m uzyczno-słow na idlla dzieci. 20.00 — Audy 
•ja  świetlicowa § „Świat niew idzialnych w ro 
?ów  i  p rzy jac ió ł'1 V pog. 20.10 — C iotka AJ 
binowai n a  wieczoryHce. Gra ludowa. o rk iest 
ra  b rac i Pietkiewiczów,

Radio wileńskie.'/

ŚRODA, DN. 1«.VI 1937 .oku

12. 15 — Audycja dla wsi. Czyste pow ie
trze w chacie—,pog. 17,00 — Festyn n a  dwo 
rze W alezyusza. P ieśni i tańce renesansu.

PONIEDZIAŁEK, dn. 14.VI 1937 r.
Program ogólnopolski,

12,15 — „W ycieczki i  rozryw ki'! -  pog. 
M.OO —  „N ajnow sze w ynalazk i": „U profe
sora „Milion atm osfer" — pog. 16,45 — „500 
ta t pobkiei gościmmości'* —  fok 19,40 — ,,PIy 
wa nie -— po trzeba życia codzierun-go — pog.

Radio wileńskie.
18.00 — Z naszego k ra ju . Nowe schroui- 

fckc tu rystyczne w T rokach -  - pog. 18,10 — 
Rozmowa ze słuchaczam i D yrektora Rozgłoś 
• i  W ileńskiej. 18,25 § Jak  realizow ać insce
n izac je  piosenek —■ odczyt.

Program ogólnopolski.
16,00 — „Z m ojego w arsztatu  —  Cornel 

M akuszyński, 16,45 — „Przysposobienie woj 
skow e w liceach" odczyt. 17,50 — Prom ienie 
kosm iczne — pogadanka.

Radio wileńskie.
12,15 —- Chwilka litew ska w języku li

tewskim. 18/10 —  Psychologia rad ia . 19,00— 
■koncert muzyki daw nj. 19,40 — Skrzynka 
ogólna.

CZWARTEK, DN. 17.VI 1937 r.
Program ogólnopolski.

12.15 — „Jak  budow ać na wsi" Pogadan 
k a. 16,00 — Czterdzieści z kreskam i" —  opo 
•«iadani dla dzieci. 19,00 —  .JPociąg zibła 
kany" — prem iera słuchowiska.

Radio wileńskie.
12.15 — Jak  budow ać n a  wisi — pog.

13,10 —  Nasze rzek i i jeziora —- Żagle na Wi 
iciiszezyżnie —  feljeton.

WTOREK, DN. 15.VI 1937 rokit. 
Program ogólnopolski.

16,06 — ..Podwieczorek pod lipą" — au
dycja dla dzieci. 19,45 —  „Książę Igor‘‘ -— 
tranem leja z Królewskiej O pery w L mdVnie 
„Corent Gardem”.

PIĄTEK, Dn. I8.VI 1937 roku. 
Program ogólnopolski.

16,15 —  „K arol Szym anow ski na Podha
lu — iiudycjr słowno-m uzyczna. 16,45 — 
..Z Zagłębia Naftowiego": „Człowiek nafty"— 

epoortaż. 21,45 — W arszaw a w  poezji1* — 
kw adrans poetycki.

fachow o przygo tow anej m łodzieży 
w iejsk iej ro ln ic tw o  nasze szynkim i 
k ro k am i pó jdz ie  naprzód .

■W serdecznych  słow ach p rzem ó 
w ił do  zebranych  p. W ojew oda, pod 
k re ś la jąc  zmaczanie ipracy abso lw en
tów  szkoły d la  ro ln ic tw a i dla tkraju, 
o raz izachęcając d o  dalszych  w ysił
ków, n ie  z raża jąc  się trudnościam i. 
Po przem ów ien iu  p. W ojew o la  ude 
k o row ał jednego z absolw entów  Krzy 
żem  Zasługi za p ra cę  n a  p o lu  społecz 
nym . H ucznym i ok laskam i przy ję li 
absolw enci p rzem ów ien ie p. W ojew o 
dy.

N astępne p rzem ów ien ie  przedista 
w iciela Zw ło i. z Wyżiszym W y 
k-ztałceinicm  imiż. ,S. O dlanickiego - 
Poczobu tta , któryi jednocześn ie zło 
żył życzenia Zw iązkow i i Szkole w 
im ien iu  p. R ek to ra  P rof. W . S tanie 
w icza, refeirat p . inisp. A. Św iackiew i- 
cza, a wi końcu p rzedstaw ien ie  am a 
tomskie w ypełn iły  ob fity  p ro g ram  Z ja  
zdu.

K ierow ana w y traw n ą  ręk ą  p . Dy 
rek to ra  B. W ysłoucha szkoła rolnicza 
w O psie m a  wisz-elkie w idoki dalsze 
go rozw oju , s ta jąc  się coraz niezbęd 
niejszym , coraz b a rd z ie j w ażkim  czym 
nikie.m w p ra c y  n a d  podn iesien iem  
ro ln ic tw a na pó łnocnych  k rań cac h  
R zeczypospolitej.

Xalmdari)k triulitar
NIEDZELA —  13 CZERW Cih

4 po Ziel. Św.
Antoniego Padewskiego 

Wsch. sl. 2 m. 44 —  Zach. 7 m. 53..

PONIEDZIAŁEK —  14 CZERWCA.
Bazylego W ielkiego.

Wsch. sł. 2 m. 44 —  Zach. 7 m. 54..

W TOREK —  15 CZERW CA . 
Wita, A\odesta i Krescencji 

Wsch. sł. 2. m. 44 —  Zach. 7 m. 54„

ŚRODA —  16 CZERERWCA.
Benona, Julitty i Justyny.

Wsch. sł. 2 m. 43 —  Zach. 7 na. 55..

CZWARTEK —  17 CZERWCA.
Jolanty, Inocentego.

Wsch. sł. 2 m. 43 —  Zach. 7 m. 53

PIĄTEK —  IR CZERWCA.
Moska i Marcellina 

Wsch. sł. 2 m. 43 —  Zach. 7 m. 55.

SOBOTA —  19 CZERWCA.
Gerwazego.

Wsch. sł. 2 m. 43 —  Zach. 7 m. 56,

Z .

CENY ZIEMIOPŁODÓW  
z dn. 7. VI. 1937 r.

Żyto 
Pszenica 
Jęczmień 
Owies 

, Gryka
Łubin niebieski

23,50— 24,50 
30,25— 31,50
20.75— 21,75
21.75— 23,25 
27 50— 28,00 
16,00— : 6,50

Cielęta mrłomięsiste o wadze
około 40 kg. 55—  6Cł

Trzoda chi. ponad 180 kg. 95— 105 
ponad 150 kg. 85—  95

mięsna ponad 110 kg. 75—  85 
Skóry surowe bydlęce za 1 kg. 100— 115 
Skóry cielęce za  1 szt. 6,75

i Szczecina sur. niesort. zn 1 ky. 8,50— 9,00 
Tendencja spokojna.

CENV ŻYW CA W  WILNIE 
od 31. V. do 4. VI. 1937 r.

Buhaje średnio opasione 
mało opasione 

Krowy średnio opasione 
mało opasione

50—  60 
4 0 —  50 
4 8 - -  58 
38—  48

CENY MASŁA I JAJ 
w/g notowań Zw. S». Mlecz, i JajczarsJt. 

w dn. 8. VI. 1937 r.
Masło wyborowe I gał. w hurcie 2.50
Masło stołowe 11 gaf. w hurcie 2,40
Jaja za kopę 3,30— 3,90

Tendencja spokojna.

Eentacyjiny Związku M łodej W si W ojew ódz 
twa W ileńskiego.

SOBOTA, DN. 19.VI 1937 rok«. 
Program ogólnopolski.

16,00 — Słuchowisko dla dzieci. 20,00— 
Audycja dla Polaków  zagranicą. 21,05 — Z 
różnych stro n  św iata -— w w yk. Ork. M ary 
n a rk i W ojennej. 21.45 — Nowości literackie.

Radio wileńskie.
12,15 — Przez m orza do kolonu — pog.

15,00 — N a zielonej arenie — K ajakiem  na 
włóczęgę. 15,15 — A udycja d la  wszystkich. 
..Skończyłem gim nazjum  i co d a l e j 17,50 — 
W Archipelagu Trockim . 18,15 — Gawęda 
regionalna L eona W ołlejki.

Audycje wiejskie programu 
ogólnopolskiego

od dn. 13.VI d<* dn. 19.YI.
13.VI w  po m n ie j  części 
o godz. 8,15 „G azetka

R adio wileńskie.
12,16 -— Pogadanka roJmicza .Aktualne 

opraw y pszrzełaT-kie. 15,25 — Chór repre-

W niedzielę dn,
„Audycji dlla w si‘ 
rolnicza".

'  /  dniu 13 czrwca zw yczajem  dorocznym  
nasza spółdzielczość obchodzi* swój p ropa 
gn idow y „Dzień spółdzielczości'1. Polskie 
R-.rW  docenia jąc znaczenie spółdzielczości 
w życiu gospodarczym  i społecznym  państw a 
—tie rz e  zwykle w tych uroczystościach ży
wy udział. W yrazem  tego będzie niedzielny 
program  audycyj.

O godz. 8,45 irLż. Zygm unt Chmieleeki, 
znany działacz n a  polu spółdzielczości wygło 
s* pogadankę p. t. „W spółdziałanie n a  wsi", 
IKtprzedzomą hym nem  spółdzielczym.

O godz. 9,00 n ad an a  zostanie tran sm isja  
ze słynnego już dziś Liskow a, gdzie w  dniu 
8 b. m. o tw arto  w ystaw ę „JRracy i ku ltu ry
wsi**. Na transm isję  złożą się ciekaw e repor
tuże o Lisikowie, chóry  sierocińca i m uzyka 
w w ykonaniu m iejscow ej kapeli, w ywiad z

ks p rałatem  W acław em  Blizińskim , tw ćrcą 
L iskow a wTzorowego ora/z nabożeństw o z ko* 
<;oła w Liskowie z kazan iem  ks. Bliizińsikae- 
go. W  uroczystościach, k tó re  tego dnia o d  
będą s ię .w  L iskow ie weźmie udział P. P re 
zydent R. P.

W  południow ej' części „Audycji dla w si"  
o  godz. 16,00 „iPiizogląd rynków  produktów  
rolnych".

O godz. Lj .15 okolicznościow e przmówie 
nie z o k aa ji „D nia spódzielczości'* w ygłosi 
p iof. M arian Rapacki, prezes zarządu  Zwiąż 
ku -Spóldzielii] Spożywców R zeczypospolitej 
Polskiej „Społem".

O godz. 15,30 nadawo zostanie okolicznoś 
ciowe słuchow isk! w iejskie, op racow ane z 
oka„ji „Dnia spółdzielczości" przez red. An
toniego Z a oh emski ego.

W  poniedziałek dn. 14.VI o  godz. 12,1 fc
pogadankę dla gospodyń w iejskich p. t. „W t 
cjecztki —- rozryW ką i n a u k a 1* wygłosi p 
W ładysław a Ciemniewiska.

We wtorek dn. 15.VI o godz. 12,15 —  
„Skrzynka ro ln icza" inż. W acław a T arkow 
skiego.

O godz. 20,55 „W /adom ości rolnicze".
W e środę dn. 16.VI o  godz. 12,15 p. Ce

zariusz W yrzykow ski wygłosi akluatln." i p ra  
klyezmą pogadankę dla właścicieli ogrod św 
w arzyw nych p. t. „O chrona ogiodów  p rzed  
suszą1*.

W  CFwartek dn. 17.VI o  godz. 12,15 po
g adanka p  t. „ Jak  budow ać na wisi", w  któ
re j nż. Adam Bałabuiszyński udzieli szeregu, 
praktycznych  wskazówdk i  zak resu  hudow- 
nicLwa wiejskiego.

O godz. 20,55 „ \v  adom ości rolnicze".
W piątek dn. 18.VI o  godz. 12,15 .„Skrzy* 

ka rolnicza'* inż. W acława Tarkowskiego.
W  NObatę dn. 19.VI o  g»dz. 12,15 p ra ł  

tyczną pogadankę d la  pszczelarzy p.t. „Pasi< 
k a  w czerw cu" wygłosi p . B ohdan Jędrze
jew ski.

O godz 20,55 „Nowiny leśne" w opraco
waniu pro". Jana f/loskl.
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Chcę być A r o w y m  i rlługu żyć
Pod redakcją Tow arzystw a Przeciwgruźliczego Wile^sko-lfrockiego
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M m m ś M M Ę ^  msę  i i r ^ z ą f f
Znacie pew nie tę historię. Pew ien ; 

ojciec m iał siedm iu synów. Kazał im j 
kiedyś przynieść w iązkę drzewa, roz
wiązał ją  j rzekł: „S próbó jue to zła
m ać” . —  Każdy patyk  po kolei na- 
"wet dziecko bez tru d u  skruszyło. Ale 
gdy przyszło złam ać ca łą  w iązkę tych 
sam ych patyków  naraz  —  oho, naw et 
siłacz nie poradził

„T ak  i z wam i, m oi synow ie” — 
pow iada ojciec. — ^D o p ó k i trzym acie 
się razem  n ik t w am  nie da rady , nie 
po trafi w as złam ać. Ale każdy  z was 
po kolei jest słaby i wobec trudów  ży
cia i wobec przeciw ności losu ;i wobec 
fcłych ludzi“.

Miał rację  sta ry  ojciec. Synowie 
■go posłuchali i dobrze n a  tym  wyszli 
Boć łatw iej dojść do czegoś grom ad
nie, niż każdem u zosobna. Go dwie 
głow y to nie jedna. Co 10 rąk  to nie 
dwie. W szelkie zw iązki i
SPÓ ŁD ZIELN IE TO JE S T  W ŁAŚ
NI* TO „TRZYMANIE SIĘ EUPY‘%
TO .JEST TA MOCNA WIAŹKA ZE 
SŁABYCH DREW IENEK ZŁOŻONA.

Z nana i doceniana jest doniosłość 
-półdziclm  rolniczych, budow lanych, 
•spożywczych. Poznajcie i spółdzielnię 
p rzeciw gruźliczą, p ierw szą wieiiką 
spółdzieln ię przeciw gruźliczą, pow sta 
tą  w- pow iecie w i łeńs k o - L r ock i m .

ielu ludzi to zastanaw ia, dlacze
go to  jest spółdzielnia przeciw gruźli
cza a nie poprostu  spółdzielnia zdro
wia, na wzór pow stałych już w M ar
kow ie czy w M ałopolsce. Dlatego, że 
zagadnienie gruźlicy jest n a jtru d n ie j
sze ze w szystkich bolączek dotyczą
cych zdrowotności wsi. Z każdą inną 
■chorobą m ożna się jakoś dogadać.—
Gzy to zapalenie w yrostka robaczko
wego, grypa, tyfus, czy złam anie —- 
jedina c /y  k ilk ak ro tn a  w izyta lekarza, 
operacja czy szpital, wreszcie sam a 
la tu m  nieraz zmoże chorobę.

W  każdym  razie  wóz. albo prze
wóz.

■ Sj° /Hoogo z gruźlicą. W iedzą o tym  
•ci, k tórzy sam i chorow ali, lub którzy  
pa rzyli na cierpienia swoich bliskich.

TŻLICA IGRA Z CZŁOWIEKIEM  
JAK KOT Z MYSZĄ.

■ F rzez długie lata, zabiera m u siły 
! ,. *;o'wie bezpow rotnie, ru jn u je  m a- 
t-Da nie ; p rze(j  zabran iem  życia spra
Jfł f n *■* i’ / c chory  przez w łasną n ie

świadom ość zaraża dom ow ników , a 
f w aszcz£ tych, k tórych  najbardziej 
kgph i. P rzy tym gruźlica jest tak  

pow szechna i przybiera u  nas 
ozToiary klęski społecznej. Choruje 

m ilio n  w k ra ju , um iera 100 tysięcy 1 
rocznie na  gruźlicę.

N iekoniecznie ty lko  m łodzi na n ią 
chorują. Młodzi, chudzi i biedni. To I 
star-”- przesąd. W ystarczy  ,zajrz<$Jdo 
■|dkicli sanatoriów  czyli dom ów 
Jdp -wia, przepełnionych zam ożnym i 
udźm i. k tó rzy  tam  zjeżdżają z całego 

św iata.

NA GRUŹLICĘ C.MIKRAJA PRZEDE  
WSZYSTKIM c i . k t ó r z y  ZAPOŻ- 

WZIĘLI SIĘ DO LECZENIA
’ najbogatsi także i otyli i bardzo  sta- 
^ y ,  ale w  lwiej części p rzypadków  ci,

/z y za późno dowiedzieli się o swo- j
jej chorobie.

Otóż w ieśniak z reguły  m usi do- ! 
riedzieć się za późno, bo byw a u  le

k arza  tylbo w ostateczności i naj- ' 
częściej przeoczy początki gruźlicy, j 
to jest okres, w k tórym  choroba ta

jest uleczalna. Z gruźlicą to tak  jak 
z ogniem. Póki m ały, m ożna go.^dinu 
chnąć, ale gdy cały dom  ogarnie, .spaij 
go i zostaw i parę  belek zwęglonych, 
cóż wtedy pomoże& najw iększa straż 
pożarna? T ak  samo co poradzi n a j
lepszy lekarz, gdy zwróci się doń cho
ry  zniszczony -chorobą, z płucam i 
z.żartymi przez zarazki?

A chory chce się ratow ać -  Sły
szał, że gruźlica jest uleczalna, tylko 
trzeba w yjechać. Sprzedaje więc k ro 
wę jedną, drugą, ziemię nieraz do 
ostatniego m orga, ru jn u je  gospodar
stwo : dzieci aby przedłużyć życie o 
parę m iesięcy. Najczęściej nic nie 
w skóra, bo w szystko jest spóźnione.

W  pew nych w ypadkach m ożna le
czyć się w  domu, pod kierunkiem  le
karza  specjalisty, pod kon tro lą  ren t
gena (przyrządu do prześw ietlania). 
Ale czyż o tak im  leozeniu m ógł m yś
leć w ieśniak? Do m iasta, 30, 50, a 
naw et 100 kim ., a tu  ro ln ik  nieraz 
nie m a konia ani tych szm at na  d ro 
gę. Zim ą silne m rozy, a latem  praca 
w polu. Zresztą przy  leczeniu p ry w a t
nym  to są rzeczy kosztow ne i m ogące 
zrujnow ać naw et zam ożne gospodar
stwa, a chłop niem a ubezpieczalni, a 
do poradni nie um ifftsię dostać. T ak  
ni-e m oże być dalej. M iasta m ają  swo
je  poradnie, rentgeny i ubezpieczalnie 
■i wieś m usi m ieć ra tu n ek  p rzed  g ruź
licą

GRUŹLICA TO ZBYT WIELKA SI
ŁA, ŻEBY KAŻDY tźŁ O W IE K  PO
JEDYNCZO I NA WŁASNĄ RĘKĘ 
MIAŁ Z NIĄ STAWAĆ DO WALKI.

Razem  się m usim y wziąć, zgodnie 
i wytrwale, n iby  w obec n a jazd u  nie
przyjaciela. Tow arzystw o Przeciw gru j 
źlicze W ilen sk o -lro ck ie  w erbuje ko- 1 
sym erów  do walki z odwiecznym  nie- | 
przyjacielem . Stanęło 5.800 ludzi. —  j 
W ieśniacy rozum ieją  konieczność w al ! 
ki 7. gruźlicą i w łasny interes w soo- 
łecznym  zw alczaniu gruźlicy.

„To jest choroba p rzenośna” — 
zabrał głos jeden z n ich  po odczycie. 
...Tak ogień przenosi >się z jednej cha ty  
na drugą, tak  i suchoty przenoszą się

7, chorego n a  zdrowego. T rzeba nam  
w szystkim  zapisać się do T ow arzyst
w a tak, jak  zabezpieczam y się n a  w y
padek p o ża ru ”.

W W ilensko-TroCkiej Spółdzielni 
Przeciw gruźliczej, a raczej Sam opo
m ocy Zdrowia udziałow cem  może być 
każdy, kto w płaca 25 gr. m iesięcznie 
od całej rodziny. Niewielkie to pienią 
dze, ale w łaśnie o to chodzi, żeby do 
Tow arzystw a m ógł należeć każdy, 
naw et najbiedniejszy. Jeżeli ubezpie
czony okaże się zdrów, to n ie  wiele 
stracił: 3 zł. rocznie. Zresztą to nie 
strata, bo te pieniądze w chodzą w 
potrzeby zdrow otne całej wsi. Jeśli 
zaś okaże się chory  daje  m u  to św iad
czenie, tłum aczące się k ilkuset z ło ty
mi rocznie.
LECZENIE GRUŹLICZO-CHORYCK 
JEST ZUPEŁNIE BEZPŁATNE —
badania, odm y, zastrzyki, analizy 
Nawet rodzina chorego jest prześw iet 
łona zupełnie darm o, d la  spraw dzenia 
jej stanu  zdrowia. Raz do ro k u  jeden 
z członków ubezpieczonej rodziny  m a 
praw o do jednej beż p łatnej wizyty, 
dla w zystkich zaśjj członków  ich ro 
d/In  w izyta lekarza w raz z prześw iet
leniem i in. badaniam i 'wynosi tylko 
1.50 zł. W  każdej gm inie pow iatu  
tw orzą się sejm iki przeciw gruźlicze,

' jako  sam orząd m iejscow y T ow arzy
stwa i sk ładające się z delegatów wsi 

\ i osiedli w ybranych przez członków . | 
Sejm iki zb ierają  się okresowo dla u- 
chw alenia spraw  ze zdrow iem  wsi zwią 
zanych. W  poszczególnych gm inach, 
objętych ak c ją  potw orzone s.i p o rad 
n ie przeciwgruźlicze, do k tórych  do
jeżdża co tydzień ruchom y rentgen na 
sam ochodzie z lekarzem  specjalistą, 
higienistką-? m ikroskopem , p rzy rząda
m i do badania krw i i t. p. D otych
czas m am y poradn ie w Trokach. Tur- 
gielach. Mejszagole, Solecznikach, 
N iem enczynie i W ilnie. P .zez ręce jj 
Tow arzystw a przeszło już 11 tysięcy I 
ludzi, k tórych dokładnie zbadano i I 
w ielu leczono. W ykonano setki żabie ‘ 
gów k tó re  n iejednem u uratow ały  żv- l 
cie. 1

] WALKA Z GRUŹLICĄ POLEGA 
j NIETYLKO NA LECZENIU, ALE 

GŁÓWNIE NA TYM, ABY DO CHO
ROBY NIE DOPUŚCIĆ.

Tow arzystw o u łatw ia sw ym  człon - 
koim szczepienie dzieci przeciw  gruź
licy, do tąd dla wsi niedostępne. —  
Niedopuszczanie do gruźlicy to izolo
w anie chorych od zdrowych, to b u 
downictwo m ieszkąń z drew nianym i 
podłogam i, to polepszenie w arunkó w 
bytu. Tow arzystw o zdaje sobie sp ra
wę z ogrom nych potrzeb wsi, i w  p la 
nie jego są rzeczy, k tóre pozornie nie 
m ają nic wspólnego ze zdrov/icm 
Gdyby k ap ita ł się znalazł, m oglibyś
m y  zrobić wiele. Łatw oby przyszło 
rozw inięcie rzeczy czysto gospodar
czych, jak  uprzem ysłow ienie wsi d ro
gą przem ysłu  chałupniczego'. W ytw ór 
nie tanich u lijfw y tw órnkr m isek gli
n ianych  i talerzy, obróbka kam ieni, 
racjonalne suszenie roślin lekarskich, 
hodow la kóz i tyle innych rzeczy, le
żących dziś odłogiem. —  Ale na to 
potrzeba dużo członków  i dużo pienię 
dzy. W szystkie gm iny powinny 
wnieść uchw ałę, k tó rab y  g ło s iła ś  że 
p rzystępu ją grom adnie do Tow arzyst 
wa. Nie poznalibyście swoich wsi za 
k ilka lat. Poco za k ilka  lat —  za d 7*:i 
lata, za rok!

Kom unikat
Uwaga! Członkowie Towarzystwa Prze 

ciwgruśLiczego Wileńsko-Trockiego. Dla 
gmin rzeszańskiej i rudomińskiej oraz dla 
wszytkich innych, które nie posiadają do
tychczas swoich poradni gminnych, zo
stała otwarła w Wilnie przy ul. Potockiej 
1 m 1 poradnia przeciwgruźlicza, czynna 
narazie co piątek każdego tygodnia. 
Przyjęcia od godz. 9 do 3 pp. Zapisy 
na członków przyjmują Księża Probosz
czowie, panowie sołtysi wymienionych 
gmin, panowie wójci i nauczyciele. Moż
na się zapisać w Wilnie— Potocka 1 m. 1.

Zapisujcie się na członków, przybywaj 
cie do badenia gdyż nikł nie jesł gwa
rantowany przed zachorowaniem, a gruź
lica tylko w początkach jesł całkowicie 
uleczalna.

N a zł.

Im ię, nazw isko i adres wpłacającego:
złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa „Głos Ziemi*
ul. Biskupa Bandurskiego 4

Poczta: Wilno I

DOWÓD NJDESŁANiA
P R Z E K A Z U  R O Z R A C H U N K O W EG O

Na zł. gr. K S

Odbiorca:

Gazeta Tygodniowa  
„Głos Ziemi"

Wilno.

Nr. rozrachunku: 14 Nr. rozrachunku: 14 Nr. rozrachunku: 14

Nr. w płaty- Nr. wpłaty-

^  —............   ~ V” .......  E
( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e g o )  «> ( p o d p i s  p r z y j m u j ą c e e o )

Do C z y t e S n i f r  mw
Na to, żeby zapewnić sobie otrzymywanie naszego ^isma £( tydzień wystarczy 

wyciąć wydruhowany tutaj blankiet, wypełnić go i zapłacić na najbliższej poczcie 60 gv> 
za kwartał. 1 zł, 20 gr. za pół roku lub najlepiej 2 zł. odrazu za cały rok.
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LICEUM ADMINISTRACYJNE 
KOEDUKACYJNE

POLSKIEGO T-WA KkZEWEENIA WIEDZY HANDLOWEJ 
i EKONOMICZNEJ w WILNIE 

(WECŁUG NOWEGO USTROJU SZKOLNICTWA)
Kurs nauki trzyletni. Klasa lll-cia specjalna: Wydziały 

Skarbowy, Samorządowy.
Podstawa przyjęcia do 1-ej klasy: 

ukończenie  gim nazjum  ogólnokształcącego, lub 6 k h s  gimnazjum  
d a w n eg o  typu, lub też 3 letniej czy 4-letniej szkoły zawodowej.

UPRAW  MIENIA LICEUM  PO UKOŃCZENIU  
2-ch LA T NAUKI:

wstęp do szkół wyższych pokrew nego zawodu na równych 
zasadach z absolwentam i liceów ogólnokształcących, do  in
nych szkół wyższych po  złozeniu odpowiednich egzam inów  
uzupełniająjących,
prawo 2-ej kategorii urzędników państwowych,  
prawo d o  skróconej służby wojskowej, oraz wstęp do  szkół 
oficerskich.

Zapisy przyjmuje kancelaria Liceum Administracyjnego w Wil
nie, ul. Mickiewicza 18. Telefon 14-14.

1)

2)
3)

L I C E U M  
HANDLOWE KOEDUKACYJNE
POLSKIEGO T-WA KRZEWIENIA WIEDZY HANDLOWEJ 

i EKONOMICZNEJ w  WILNIE 
(WEDŁUG NOWEGO USTROJU SZKOLNICTWA)

K u r s  n a u k i  t r z y l e t n i .  K l a s a  l l l -c ia  s p e c j a l n a

Podstawa przyjęcia do 1-ej klasy:
ukończenie  gim nazjum  ogólnokszta łcącego , lub 6 klas gimnazjum*  
da w n eg o  typu, lub też 3-letniej czy 4-letniej szkoły zawodowej.

U P R A W N I E N I A  L I C E U M  PO U K O Ń C Z E N I U  
2-ch L A T  N A U K I :

1) wstęp do  szkół wyższych pokrew nego zawodu na równych 
zasadach z absolwentam i liceów ogólnokształcących, do  in
nych s kół wyższych po złożeniu odpow iednich egzam inów  
uzupełniających,

2) prawo 2-ej kategorii urzędników państwowych,
3j prawo d c  skróconej służby wojskowej, oraz wstęp do  szkół

oficerskich.
Zapisy przyjmuje kancelaria Liceum H andlow ego w W:Inie, 

ul. Mickiewicza 18. Telefon 14 14.U |
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Wspólnym solidarnym wysiłkiem możecie polepszyć 

swój byt.
Organizujcie sią w spółdzielniach t. j. w Kasach Stefczyka, 

spółdzielniach mleczarskich i rolniczo-handlowych.
Kasy Stefczyka okazują roiniknm pomoc kredytową 

w pilnej potrzebie. Udzielając pożyczki na ocgoanych waiun- 
kach, chronią rolników przed wyzysk!em lichwiarzy.

K asy  S te fczyka  spe łn ią  swe zadanie , gdy  sam i ro ln icy  będą
0 nie d b a ć :

a) wybierać na zawiadowców ludzi bezw zględnie uczciw ych
1 dbałych o dobro ogólne. M ajątek  i do b re  imię K asy , to w sp ó ln e  
d o b ro  n ie ty lko  jej cz łonków , ale w szystk ich  m ieszkańców  danej o k o 
licy. K ażdy  g o sp o d a rz  wiejski m oże  i pow inien  zos tać  cz łonkiem  
K asy  Stefczyka.!

b) spłacać regularnie zaciągnięte w Kasie Stefczyka pożyczki 
i dbać by to samo czynili inni. K to  zan iedbu je  swe zobow iązan ia ,  
je s t  spo łeczn y m  szkodnikiem  i powinien być  z K asy  w ykluczony. 
Z jeg o  winy bow iem  Kasa traci zaufanie u w ierzycieli i w kładców , 
a w sku tek  teg o  inni nie b ędą  mogli skorzys tać  z k redytu .

c) zabiegać, by wolny pieniądz, znajdujący się na wsi, 
wpływał do Kasy Stefczyka w postaci wkładów oszczędności 
O sz c z ę d n o śc i  w iejskie  n ie  pow inny  uciekać ze wsi do miejskich 
insty tucji oszczędnośc iow ych .  G rosz  z łożony  w Kasie Stefczyka będzie  
s łuży ł d robnym  rolnikom, z łożony  zaś  w Kasie miejskiej trafi p rzede  
w szystk iem  do rąk boga tych  kupców  i fab rykan tów .

Pewność termincwego iwrotu wkładów Kasa Stefczyka 
może zagwarantować, jeżeli będzie dbała o utworzenie re
zerwy gotówkowej w swej Centrali finansowej, t. j. Central
nej Kasie Spółek Rolniczych.

NAJTANIEJ K U P I S Z
w  w itN iE  "KfyslP ŁA JZ C Z E
UL. WIELKA 27

CHRZEŚCIJAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA ODZIEŻOWA

Odpcw-*d?l Redakcji
Pani J. Urbanowiczowej w Lehówce, | bie uważać i siosować się ściśle do wska- 

dziękulemy za lisf. Cieszymy się, że pani zówek lekarzy. Pomimo lala, trzeba mieć 
przyszła do zdrowia, ale uprzedzamy, że 
po zapaleniu płuc należy bardzo na sie-
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! zawsze w zapasie kożuszek, bo wieczo
rami są chłody a nawet przymrozki, a nie- 
daj Boże zaziębienie po tak ciężkiej cho 
robie.

O  kołtunie napiszemy osobny arty
kuł. —  Nie jest to żadna choroba, iak 
pani sama obetnie len kołtun córeczce- 
brudne i polepione włosy. —  Niechże 
pani sama obetnie ten kołtun córeczce 
na nasza odpowiedzialność

—  W. P. Seratin Osienenko. Jedep 
artykuł W. Pana zamieścimy w następ
nym numerze ,a jednocześnie powiada
miamy, że za artykuły w „G łosie Ziemi" 
nie płacimy.

W . P. W. Laskowicz. „G łos Ziemi" 
chętnie udzieli swych łamów dla dyskusji 
nad poruszoną przez vV. Pana sprawą. —  
Za życzliwe słowa serdecznie dziękujemy.

PROSIMY PRZEKAZ W YPEŁNIAĆ 
OŁÓW KIEM  ATRAMENTOWYM.
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C E N Y  O G L O S Z E b l .  Za 1 m m .:  w tekście (układ ^-ro szpaltowy) 1 zł., za tekstem (uk;ad 8-rrio szpaltę wy) — 4C gr. Za d i c t r e  za w\ raz  25 gr 
O głoszen ie  tabelaryczne, cyfrowe i specjalne, oraz za zestizeżcnia miejsca o  25 %  diożej. Specjalne życzenia uyrrecają  o so b n e g o  p o io z i  mienia się

W ydaw ca j R edak to r S tanisław  O dlauicki - Poczobutt. D rukarn ia  „Ziniez“ W ilno, B iskupa Bandurski-ego 4,


